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Czy przemówienie radiowe miwstra
Może być „aktem wiedzy”

Nowy zw rot w  procesie ks, Kochańskiego

NOWINY CODZIENNE

N a skutek skargi kasacyjnej 
prokuratury Sąd N a jw yższy  roz­
patryw ał w czora j głośną sprawę 
p refek ta  z Tykocina, ks. Kochań­
skiego, ustalając w  zaw iłych  de­
batach, czy orędzie m in istra o 
św iaty, wygłoszone przez radjo, 
je s t W iążącym aktem w ładzy, czy 
też tylko przem ówieniem .

Jak wiadomo, ks. Kochański o- 
skarżony był przez prokuraturę 
o staw ianie oporu zarządzeniom  
w ładzy, po lega jącego jakoby na 
zabranianiu dzieciom  szkolnym

noszenia opasek żałobnych po 
zgonie marsz. P iłsudskiego

M imo tłom aczeń prefekta, iż 
zakazywał jedyn ie  baw ienia się 
jak icm iś gałgankam i pod ławką, 
nie w iedząc, że są to opaski ża­
łobne, i  mimo wywrodów ODrony, 
że nie było form alnego zarządze­
nia w ładz szkolnych o przym usie 
roszen ia  opasek, stanął ks. K o ­
chański przed Sądem Okręgo­
wym  i skazano go na rok w ię­
zienia.

Sąd A pe la cy jn y  uniew innił cał-

N A S ZE  ABC

Francja 
na rozdrożu

( j . )  Znowuż zgęszcza ją  >ię 
chm ury nad M orzem  Śródziem- 
nem Na horyzoncie, m by odległa 
błyskaw ica rysu je  się m ożliwość 
w ojny angielsko - w łoskiej, b liże j 
rozlega  się grzm ot żadań Edena, 
dom agającego się zaostrzen ia 
sankcyj. Do w o jn y  nikt m e ma 
szczegó lnej ochoty, ale tymczasem 
lew  bryty jsk i i  rzymska w ilczyca 
pom rukują ku sobie groźn ie, ob­
nażając kły i jeżąc kudły.

P rzy pominą się sytuacja z  ro ­
ku 1878, k iedy to  A n g lja  postano­
w iła  R os ji, dochodzącej ju ż po 
P lew n ie do bram Konstantynopo­
la. w ytrącić  z rękr zwycięstwo i 
zm usiła ją  do zgody na kongres 
berliński. W ów czas sojusznikiem, 
bez którego W ie lka  b rytan ja  nie 
zdołałaby w yw rzeć  skutecznego 
nacisku była Austrja , zazdrosna o 
Hałkanr. D ziś jedyn ie  F rancja  
m ogłaby odegrać podobną rolę. 
A le o ile  ongiś usadowienie się 
R os ji na Bałkanach zagraża ło  mo­
carstw ow ej p ozyc ji państwa 
Habsburgów, dzis zw ycięstwa 
w łosk ie w  A b isyn ji nic a n ic nie 
szkodzą F ran c ji, w ięce j nawet, 
odw racają  uwagę W łochów  od 
jedynego  ewentualnego przedm io. 
tu sporu —  Tunisu.

F rancja  poszła na sankcje prze 
eiw w łosk ie z  n iechęcią. U czyn iła  
to  w  im ię w ierności zasadom L i­
g i .Naroaów i w  im ię nienarażunia 
się A n g lji, a le w brew  swym in te­
resom nurodow ym. Sankcje ude- 
rza ją  w' gospodarstwo fran cu sk i* : 
w przeciągu  trzech m iesięcy o- 
broty z  W łocham i zm niejszyły się 
0 167 m ujonów franków'. Poza  u- 
tratą cennego rynku za ta rg  a- 
f r j  kański przyniósł F ran c ji w 
dalszych konsekwencjach m ilita ­
ryzac ję  N adren ji, koniec Lokar- 
na, poniżenie L ig i  N arodów  j na­
p ięcie stosunków zarowno z R zy ­
mem jak  z  Londynem  N ie  bez 
złośliw ości wypom ina to p, Flan- 
d inow i „P op o lo  di Rnma“ .

O b ic iu e rząd angielsk i znalazł 
now y środek nacisku na F rancji;: 
o fia row u je  je j  współpracę szta­
bową i nowe gw aran cje  gran ic 
wschodnich, co nie byłoby do po­
gardzenia, gdyby istn iała pew ­
ność szczerości obietnic an g ie l­
skich. A le  I r a n c ja  sparzyła s i; 
już na gw arancjach  bryty jsk ich  
Sw ojego  czasu za ich cenę C le­
menceau odstąpił od żądanej 
przez Focha an tks ji lew ego brze­
gu Renu; dziś na tym lewym  
brzegu  N iem cy, m ilcząco upoważ­
n ien i przez A n g lję . w znoszą 
przeciw francuskie lin je  fo r ty f i ­
kacyjne.

T o  też znaczna część społeczeń­
stwa francuskiego ma ju ż  dość 
budowania na piasku brytyjsk ich  
ob ietn ic i woła w ielk im  głosem  o 
złam anie sankcyj, oraz o traktat 
przym ierza z  W iocham i I  kto wie, 
czy o fic ja ln e  s fery  fiancusk ie nic 
poszłyby ju z dziś za temi g łosa­
mi, gdyby... gdyby w Rzym ie rzą­
d zili politycy z gatunku Crisp.ego, 
N ittiego , G io litt ie g0, S forzy... A le  
Mussolini faszysta, Mussolini-an- 
typ «rlam tntar7ysta , Mussolin- 
prześladowca m asonerji jest czło­
w iekiem  wyklętym , objektem  
straszliw ej n ienaw iści W ie lk iego  
Wschodu F ran c ji, tego  W ie lk iego  
V, schodu, k tórego wy bitnymi

Szczątki gwardji negusa
wycinane przez p^die&łe Etiopom plemiona

R ZYM , TS. 4. W iosk i komunikat 
o fic ja ln y  nr- 186.

Za jęc ie  Dessie było dokonane 
w czora j przez korpus arm ji ery- 
tre jsk ie j, k tóry pod dowództwem 
gen. B iroli, w yruszył z Quoran. 
9 kw ietn ia i z zapałem i w ytrw a­
łością godną stawmych tradycyj 
w ojsk ery trrjsk ień  posunął się w  
ciągu 6 dni naprzód o przeszło 
200 km. Korpus ten był całkow i­
cie zaopatryw any w  żywność 
przez eskadry lotnicze.

W czora j p ierw sze samoloty 
w loslue lądowraly w  Dessie.

N a froncie  som alijskim  panuje 
ożyw iony ruch patreli.

Do Rzymu nadeszły następują­
ce szczegóły wkroczen ia wojsk 
w łoskich do D essie: W  momencie 
wkroczen ia korpusu erytre jsk ie- 
go m iasto m iało m artw y w ygląd. 
W iększość m ieszkańców schroni­
ła się do okolicznych wiosek. Bu­
dynki, w których m ieściły sią 
wmjskowe m agazyny abisyńskie, 
leża ły w gruzach spowodu w ie ­
lokrotnego bombardowania. Jed­
nocześnie z wojskam i gen. B iro l. 
przybyły do Dessie 3 samoloty 
w łoskie.

Przedn ia  straż włoska donosi, 
że napotkała oddział wojowników  
ze szczepu Galla, zna jdu jący się 
w  pościgu za wojskam i negusa. 
L iczne trupy żo łn ierzy  gwardyi 
negusa, potwornie okaleczone 
białą bronią, są uważane za do­
wód zażarte j nienaw iści tego 
szczepu wobec mieszkańców pro-

w in c ji Szoa, z k tórej rekrutuje 
się w iększość żo łn ierzy gw ard ji 
abisy jsk ie j.

D roga z Dessie do Addis Abe- 
by jest w  dobrym stanie, tak, że 
zm otoryzowana kolumna m ogła­
by przebyć ten dystans w  ciągu 
niespełna 3 dni.

BEZ W A L K I

W łosi zdobyli głów ną kwaterę 
abisyńską bez walk i. Załoga abi- 
syńska w  siie 1.000 żołn ierzy 
gw ard ji cesarskiej pod dowódz­
twem najstarszego syna negusa, 
ks. A s fa  Wossan, w yco fa ła  się 
w  nory z w torku na środę

Dowództwo w łoskie skierowało 
natychmiast, do Dessie liczne ko­
lumny samochodowe z am unicją 
i środkami żywności celem  urzą­
dzenia w ie lk ie j bazy operacyjnej 
dla dalszej o fensyw y w łosk .tj w  
kierunku Addis Abeby.

Po wkroczeniu w o jsk  włoskich, 
trze j lekarze francuskiego laza­
retu, oraz członkow ie francu ­
skiego tow arzystw a m isjonarsKie- 
go oddali się pod opiekę dowódz­
twa w łoskiego. O trzym ali oni 
całkow itą swobodę poruszania 
się. W łoscy lekarze pom agają w  
leczeniu licznych żo łn ierzy  abi- 
syńskieh, rannych w  b itw ie nad 
jeziorem  Aszangi, k tórzy  znajdu­
ją  się w  lazarecie francuskim .

Do m iasta nieustannie przyby 
w a ją  rep rezen tan t m iejscow ej 
ludności, celem zlozem a aktu 
poddaństwa.

N E G U S W  J A S K IN I 
Reu ter podaje pogłoskę, iż  ce­

sarz znajdu je Się w jednej z ja ­
skiń w  okolicy stolicy. W ierny  
tradycjom  swych przodków, ce­
sarz rzekomo nie zam ierza bła­
gać o pokój, lecz w a lczyć  do 
końca.

„T r ib u n a " donosi z Dżibuti, że 
dwrór cesarza A b isyn ji w yw iera  
nacisk na negusa, w  celu skłonie­
nia go do podpisania audykacji na 
rzecz następcy trenu, który b>łby 
gotów  zaw rzeć pokój z W łocharr. 
i p rzy jąć  protektorat w ioski nad 
A b isyn ją . Negus jes t tym planom 
stanowczo przeciw ny

T R Y U M F  W  R Z Y M IE  
R ZYM , 16.4. Zaobycie Dessje, 

jakkolw iek  oddawna oczekiwane, 
w yw oła ło w  Rzym ie olbrzym ie 
w rażen ie. Domy udekorowano 
‘flagam i. N a  placu weneckim  tłu ­
my publiczności m an ifestu ją  na 
cześć arm ji i M ussolin iego.

R ów n ież w  s ferach  giełdow ych  
i przem ysłowych daje się zauwa­
żyć nastrój w ybitnego optym i­
zmu. K o ła  gospodarcze p rzew i­
dują, że w krótce przestaną dzia­
łać sankcje.

Rzym  w yg i?  da jak  podczas 
w ie lk iego  św ięta narodowegc. Ca­
la prasa w ioska pośw iecą zdoby­
ciu Dessie p ierw sze strony, tw ie r­
dząc, że jes t to ostatni etap, p ro ­
w adzący dc ostatecznego zw ycię­
stwa. Od samego rana rozpoczę­
ły  się we wszystkich m iastach ży­
w io łow e m an ifestac je  na cześć 
M ussolin iego

Prawica hiszpańska zwalcza
rząd „fromfia ludowego"

J E D Y N Y  O C A L O N Y
A gen c ja  S ie fan i donosi, że 

przybył do Rzymu 28-letni robot­
nik Em ilio  Sa le iti, św iadek masa­
kry 62 robotników w łoskich, doko­
nanej p rzez Ab isyńczyków  12 lu­
tego, k tóry  sam jeden cudem oca­
lał. Ab isyńczycy kłu li go rozoa- 
lonem i do czerwoności nożami i 
zam ierzali oślep ić rozpalonem  ż e ­
lazem. U ratowało go niespodzie­
wane nadejście żo łn ierzy w ło ­
skich.

Z A J Ę C IF  D Z ID Ż IG I 
L O N D Y N , 16.4 Z Addis Abeby 

donoszą: W obec braku iakichkol- 
w .ek w iadom ości z obu fron iów , 
w Addis Abeb ie krążą n a jfan ta ­
styczn iejsze pogłoski. W czora j ro 
zejrzła s ię  v. laaOmość, przyn iesie 
na jakoby przez gońców  z  frontu 
południowego, że W łosi za jąć m ie­
li m iasto D żićż iga . Jeżeliby się to 
potw ierdziło , W łosi im eliby o- 
tw artą d r «g ę  do H arraru

P A R Y Ż , 16.4. Agencja Hava3p 
podaje pogłoskę, krążącą w  R zy 
tnie, o rozpoczęciu o fensyw y przez 
wojska gen G razian iego. W iauo- 
ntość ta n ie została o fic ja ln ie  po­
tw ierdzona.

kow icie ks. Kochańskiego, od cze­
go założyła skargę kasacyjną 
prokuratura, tw ierdząc, że w y­
głoszone przez rad jo  orędzie mi­
n istra ośw iaty, w zyw ające mto 
dzież szkolną do założenia opa­
sek, było „aktem  w ładzy".

Sąd N a jw yższy , rozpatru jąc 
p ierw szy w  judykaturze polskiej 
spór o znaczenie prawne orędzi; 
radjowrego, orzekł jednak, wbrew 
tezom obrony, szeroko uzasadnia­
nej p^zez adwT Zb ign iew a Stypuł- 
Kowskiego, że orędzie  m inistra 
należy w  tym  wypadku uznać za 
w iążący akt w ładzy zarowno dla­
tego, że zostało ogłoszone w  u- 
rzędowym  dzienniku M in. W . R 
i O. P., jak  i d latego, że form a 
jego  w yjątkow a dostosowana by­
ła do w yją tkow ej pow agi chw ili.

Sprawa w raca w ięc do ponow­
nego roznatrzenia przez Sad A p e­
lacy jn y  w  innym składzie sę­
dziów.

P u łk o w n ik
Ryszanek kandydatem

na ko m is arza  Gdyni
Po odbytych na koszt państwa 

studjach żeg lu g i m orskiej zagra ­
nicą pow rócił do kraju pik. Ry- 
szanek Planowana dla płk Ry- 
szar.ka posada w  porcie gdyńskim  
n a tra fiła  na przeszkody natury 
technicznej i personalnej.

Obecnie mówTi się, iż  płk. R y  
szanek uchodzi za na jpow ażn ie j­
szego kandydata na posadę kom i­
sarza rządowego m iasta Gdyni.

tóiriam Hopkins
p rzyb yw a do W arszaw y

W  dniu 21 bm. przybędzie do 
Polsk i jedna z najgłośn iejszych  
obecnie aktorek film ow ych  M i- 
riam  Hopkins.

W  drodze do M oskw y M iriam  
Hopkins zatrzym a się przez 1 
dzień w  W a- szaw ie i zw iedzi sto­
licę.

D z i ś  k o l o  3 - e j j

Przytyć samolotem miiuKoM
Dziś kolo godz. 3-ej po połud- się, że państwa skandynawskie i

M A D R Y T , 16. 4. Na posiedze­
niu gaoinetu prem jer A zana o- 
św iadczyl, iż  niedawne zajścia 
są następstwem porozum ienia fe-

rolnego i utworzen ia banku ro l­
nego. P rzy  tej okazji p rem jer 
wspom niał o zainstalowaniu  na

deracji anarch istycznej i hisz- obszarach, należących do Insty- 
pańskiej p a r iji faszystow sk iej tutu R e form y A gra rn e j, 70 tys. 
„F a la n ga ". Rząd —  ośw iadczył bezrobotnych.

Azana —  w ie, jak ie  są źródła, za- j spraw ie ostatnich rozruchów 
siia jące Lm insowo wym ienione w  H iszpan ji, m ówca ośw iadczył, 
organ izacje. r\.ząd jes t pew ieii rz£l(j  będzie w ystępow ał prze- 
jednak, iż  ład będzie utrzym any c ;w k0 gwałtom  bez w zględu  na to 
dzięk4 zastosowaniu oix>wriązują- p rzez kogo są one stosowane, 
cych praw. i

W  expose, wygłoszonem  na p o - , Po  przem ówieniu prem jera, 
siedzeniu Kortezów . prem jer monarchiści zaatakowali rząd, r>- 
A zana zapow iedział, że rząd bę- św iad tza jąc, że życ ie  obywateli 
dzie w  szybkiem tem pie przepro- hiszpańskich nie je s t  zagw aian - 
wadzał reform y, których domaga towano, przyczem  dom agali się 
się „F ro n t iuoowy“ . P rzew id yw a - ' dym isji rządu, który nie jes t w  
ne są w ie lk ie  roboty publiczne stanie zapewnić bezpieczeństwa 
dla zw alczan ia bezrobocia. Rząd publicznego. W ystąp ien ie monar- 
przedstaw l szereg projektów , do- chistów  spotkało się z burzliwem i 
—̂ —̂ mmh p r o t e s t a m i  lew icy. Przyw ódca

1 „A c t io n  Popu lar", G il R °b les, za­
strzegł sobie wobec rządu wolną

tyczących reorgan izac ji kredytu cydentów. A taku jąc praw icę mó-
w'ca socja listyczny L lop is  ośw iad­
czył m. in. że „rozum ie, aczkol­
w iek nie upraw ied liw ia  podpala­
nia kościo łów ". Pozatem  oskar­
żał praw icę, że w ysia ła  zagran icę 
pół m iljona pesetów, celem  f i ­
nansowania kam panji prasowej 
przeciwno lew icy  hiszpańskiej.

członkami są pp. Chautemps, Sar-
raut, D alad ier i m m  szefow ie ra- . . . „i, „

, . . .  rękę. uza leżn iając ewentualne je-
dvkałow. O liw y do ogn ia m enawi- i . „ __

J - g o  poparcie od postępowania rzą-
ści dolew ają  socja liśc i i komuni­
ści, słowem ca ły „F ron t Ludowy' 
ju trze jszy  zw ycięzca przy wybo-

du-
M ów cy socja listyczn i, komuni-

rech. W  tych warunkach, czasow i styczni, p rzedstaw icie le lew icy
k ierow nicy p °lityk i francuskiej 
znaleźli s ię  w  niebywałym  klopo 
d c , nie mogąc w j brnąc z dylem a­
tu : in teres F ran c ji czy zobow ią

katalońskiej oraz centrum w yra ­
z ili rządow i zaufanie, co zapew ­
nia mu większość. Kom uniści i 
socja liśc i w yra z ili rozczarowanie,

zania lożowe. Stąd chw iejność i że p rem jer A zana nie dość gwuł- 
n iejasność p o lity k i parysk iej ze townie zaatakował praw icę, którą 
szkodą dla spok°ju  Europy i sa- socja liści i komuniści oskarżają o 
mej F ran c ji. [spow odow an ie gwałtownych in-

niu przybywra samolotem z Buka­
resztu m im ster spraw  zagran icz­
nych N o rw eg ji p. H alvdan Koht. 
W  Bukareszcie min. K oht baw ił 
na z jeździe  historyków. W  W ar­
szaw ie gość norweski zabawi dwa 
dni i w  n iedzielę około goaz 9 ra­
no odjedzie' na dwudniowy pobyt 
do Moskwy

Za znaczyć należy, że podczas o- 
statn iej k on ferencji w  Londynie 
współpraca polsko-skandynawski 
układała się bardzo pomy ślnie. Na 
kon ferencji zarysow ały się po­
ważne kon flik ty  m iędzy w ielk iem i 
mocarstwam i, przyczem  ani P o l­
ska, ani N orw eg ja  nie dały się 
w ciągnąć do g ry  w lilk ich  part­
nerów. W  toku rozm ów okazało

34'le tn ia  m atka pięciorga dzieci
Gddanći w ręce keta

z a i  o t r u c i e  c h o r e j  k o b . e i y
L O N D Y N , 16.1. W  Birm ingham 

wykonano w yrok śm ierci na oso 
b>e 34 le tn ie j p ielęgn iark i Wadc.in- 
gham, matki p ięc iorga  dziec. za 
otrucie chorej kobiety, pow ierzo­
nej je j  p ieczy, która sporządziła 
testament na je j  korzybc.

Ostatn ia egzekucja koDiety w 
A n g lji m iała m iejsce w  r. 1934 na 
osobie pani M ajor, która o t 'u ła

swego męża.
Podczas egzekucji p ielęgn iark i 

W addm gham  przed w ięzien iem  w 
B irm ingham  zebrał się 3-tysięcz- 
ny tłum, śp iew ając psalmy. Zna­
na ze sw ej działalności propagan­
dow ej przeciwko karze śm icici 
działaczka społeczna A der EIst 
zorgan izow ała  burzliwrą demon 
strac ję  i została aresztowana

N a w a ł n i c e  ś n ie ż n e
w północnych W łoszech

M E D JO LA N , 16 4. Po  kilku ty ­
godniach ciepła, w  prow incjach  
Udine i T ren to  spadły nawałnice 
śnieżne, pokrywając gó ry  grubą 
w arstw ą śniegu. W  m ieście Udi- 
ne tem peratura spadła ao 5 stop

ni n iżej zera.
W  miasteczku M arola, pod Vi- 

cenzą. zerw ała s ię  trąba pow ietrz­
na, która wryrw a ła  w ie le  drzew, 
zm szczyła kilkanaście zabudowań 
i pociągnęła o fia ry  w ludziach,

Polskę m ają sobie w ie le  dt> zako­
munikowania, to też w izy tę  w ar­
szawską uważać można za  etap w 
rozw ija jących  się stosunkach ze 
Skandynawją.

M in ister K oht po przy jeździe  
podejm owany będzie ooiadem  
przez m in istra Becka. D n ia  na­
stępnego gość norweski w raz  * 
m inistrem  Beckiem  uda się da 
prem jera Kościa lkowskiego, a na­
stępnie podejm owany będzie śnia­
daniem przez p. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

8 drti potrw ają
ta jn e  narady sz ta b ó w
I.ONDY’ N, 16 4. W edług agencji 

Havasa, rozm owy pom iędzy przed­
staw icielam i sztabów generalnych 
Francji, B e lg ji i A n g lj i  będą 
trw ały około 8 dni. Rozm owy są o- 
toczonc jakna jśc iś le jszą  ta jem ­
nicą

Skłonność dc burz
C Ć G p i O

VI cało; Polsce trwaia wczoraj po- 
pułudniu pogoda słoneczna i ciepła o 
zachmurzeniu umiarkowanem, miej- 
; ~ami ,ednak notowano drobne, prze­
lotne deszcze. Temperatura o godr. 
14-ej wynosiła: 7 st- ciepła na Hali 
Gąsienicowej, 8 w  Pucku, 10 w Gdy­
ni 11 na Helu, 13 w Poznaniu, 14 w 
Pińsku, 15 w Zakopanem, 16 w Tai- 
nopolu, 17 we Lwowie, 18 w W ilrie, 
19 w Łcdzi, 20 w Warszawie i Kra­
kowie, 21 w  Przemyślu.

Dziś w dzielnicach południowo - 
wschoanich dość pogodme i ciepło o 
zachmurzeniu wzrastającem. Umiar­
kowane wiatry południowo-wschodni* 
i poluaniowe. W  dzielnicach pozosta 
łych zachmurzenie zmienne ze skłon­
nością do burz i przelotnych desz 
czów. Dość ciepło. Umiarkowane wia­
try południowe i połudn owo-zachod- 
nie.
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Oszukańczy scik w Stełistaflciiile
sprzedawał obligacje cozyczek, których nie posiadał

S T A N IS Ł A W Ó W , 16. 4. P rzed  
Sądem Okręgowym  rozpoczął się 
proces w  głośnej a ferze  oszukań 
czej Banku K ra jow ego  w  Stam-

piecza l ich bank w  rozm aitych J W ynik iem  tego rodzaju  i tych 
tow arzystw ach  asekuracyjnych, | m anipulacyj byt fakt, że klienci
dawał im rozm aite prem je w  po­
staci zegarków  i t p. M achinacje

slawow ie, założycielem  którego, n ieuczciwego przedsięb iorstwa
polegały na tem, że jego  w łaści­
c ie le  sprzedawali na ra ty  ob liga­
c je  państwowe o numerach, któ­
rych o ry g ;nałów w swem posia­
daniu nie m ieli.

N a iw n i k l'enci garnęli się tte 
banku, podpisując zam ówienie i 
wpłacając do rąk agenta p ierw ­
szą ratę. Po  uiszczeniu drugiej 
ra ty  otrzymy w alił nabywcy do­
kument sprzedaży z numerem ob- 

| ligac j , której o ryg in a ł m ieli 
otrzy mać po wpłacie ostatn iej 
raty. W edług zapewnień banku, 
m iel' klienci ju ż od chw ili o trzy­
mania dokumentu sprzedaży pra 
wo do g ry  i w ygranej.

Jak wyszło na jaw  w  czasie 
śledztwa, w łaścic ie le  banku na­
bywali dopiero po wpłaceniu do 

z m inim alnym  kapitałem  do idą banku pien iędzy f  ra t od klien 
cych w setki tys ięcy  złotych  in- tów  ob ligac je  w bankach pań-

a potem dyrektorem  był Salomon 
Bandler.

Po blisko dwu m iesiącach ist­
nienia *tej in stytucji, która od 
p ierw szej ch w ili trudniła się ra ­
talną sprzedażą ob ligacy j przy 
pomocy rozga łęzionej po całym 
kraju, a nawet i zagrań.cą ty ­
sięcznej fa langi agentów  i przed­
staw icie li, p rzystąp ił do n iej w 
charakterze spólnika oskarżony 
Eekhuus. Ustanowiono radę nad­
zorczą i fik cy jn e  walne zgiom a- 
dzenie. Oba ciała te istn ia ły  ty l­
ko pozornie, a faktyczn ie działa- 
jąeem i organam i banku, który 
był w  gruncie rzeczy spółką*han­
dlową, byli trze j u rzędu jący d y ­
rektorzy, którym  przewodniczył 
oskarżony handler.

W łaśc ic ie le  banku przystąp ili

teresow . Sztab agen fów , rozga łę ­
zionych w  kraju i zagranicą, pro­
w adził sprzedaż ratalną ob liga ­
cy j państwowych na bardzo do­
godnych warunkach. Dla ła tw ie j­
szego zdobywania klientów7 ubez-

stwowych, albpwąeni m e dyspo­
nowali dostatecznym  kapitałem  
gotówkowym . W  razie  kupna 
ob ligacy j do ^  banku za gotówkę, 
co było zresztą rzadkością, bank 
zastaw iał te ob ligacje.

Dwa zabójstwa ui Tuls
Ojciec mści śmierć syna

Przed  kilku la ty  we wsi Tuł, 
pow iatu  mińsko - m azow ieckiego, 
w  w yniku  bójk i zabity został syn 
m iejscowego gospodarza, Z., cha. 
Za udział w  bojce i spowodowa­
nie zabójstwa, skazano uczestni­
ków za jścia, w tem n iejakiego 
Stan isława Ponichtera. na karę 
jednorocznego w ięzien ia . Obecny 
na sa li Sądu A pe lacy jn ego  przy 
ogłuszaniu wyroku, o jc iec  zab ite­
go w j krzyknął pod adresem P o ­
nichtera, którego uważał za w ła ­
ściwego sprawcę Zabójstwa swe­
go syna: „Jakeś ty  dostał rok 
w ięzien ia  za zab icie mego syna, 
to, ja  za cieb ie łobuzie, chętnie 
posiedzę w ięcej,"*

Poniehter, po w yjśc iu  z w ię ­
zienia stale był napadany i p ro­
wokowany do zw ady przez rodzi­
nę Zychów  i zaprzyjaźn ioną z n i­

mi liczną roazinę C, bulów7. .
Pew nego ciem nego w ieczora na 

powracających  do domu b ra c i: 
S tan isława i -Mieczysława Po- 
n ichter napauło kilku osobmkow, 
zasypując ich gradem  kul rew o l­
werowych. Stanisław P. śm iertel­
nie ugodzony, nazajutrz zmarł, 
oskarża jąc przed śm iercią o na­
pad swego przys ięg łego  w roga 
Zycha i trzech braci Cybulów

W  dochodzeniu oskarżeni tw ier 
dzili uparcie, że zabity padł o f ia ­
rą krwaw7ego porachunku z w ła ­
snym bratem, oni zaś wugołe u- 
działu w  te j b o jce -m e  brult.

P roku rator nie dając w iary 
tym tłomaczeniom, sporządził akt 
oskarżenia z art 225 K. K. (z a ­
bó js tw o ). W  najbliższym  czasie 
odbędzie się rozprawra w  Sądzie 
Okręgowym .

Rok na krakowianina
za napad na studentkę

Znany opryszek warszawski, 
pochodzący z Krakowa, Tadeusz 
Malinowski, którego specja lno­
ścią było okradanie pow raca ją­
cych w nocy do domu samotnych 
niew iast, skazany został w dniu 
w czora jszym  przez Sąd Okręgo­

w y na rok w ięzien ia  za napad na 
studentkę E ugen ję Konarzewską 
i zrabowanie je j  torebki z 5 zł. l 
kapelusza. Sąd nie dał w ia ry  fa n ­
tastycznym  tłumaczeniom  oprysz- 
ku, iż chciał studentkę tylko... 
pocałować.

ZS0.000 zł. przepadło z mlsszkania
Oskarżenie sublokatorki ś.p. W endowei

Żona znanego aptekarza w a r­
szawskiego, nie ży jąca ju ż dzisia j 
ś. p. Janina Wendow7a, otrzym ała 
jako spłatę swego udziału w  ap­
tece. pekaźną .kwotę 200.000 zł , 
które przechow yw ała w  swem 
mieszkaniu, szukając odpow ied­
n iej lękały.

N a  rok przed zgonem  przy ję ła  
do m ieszkania wr charakterze sub­
lokatorki dawną znajomą, B ron i­
sław ę M wraz  z je j służącą. Jó-

Pi-aktyki z prsktykami
będą ograniczone

Jednym z postulatów, o które 
w a lczy ła  m łodzież Politechnik i 
W arszaw sk ie j, było zn iesien ie o- 
to zó w  przysposobien ia gospodar­
czego i w prow adzen ie dawnego 
systemu praktyk indyw idualnych. 
Onegdaj sprawa ta została przed­
łożona min. św iętosławskiem  i, 
k tóry  rozpatrzyw szy ją  szczegóło­
wo, uznał postulaty m łodzieży za 
słuszne i w ydał rozporządzenie, 
i>a mocy ktorego w szystk ie obozy 
przysposobienia gospodarczego 
zostaną defin ityw n ie  z likw idow a­
ne. zaś wzam iap za to powiększa 
się iiDsć praktyk indyw idualnych 
i p rzyzna je  się rozdzie lan ie  ich 
dziekanatom  odpow iednich w y­
dzia łów  Politechn ik i.

W iadom ość ta w yw oła ła  w iel. 
k ie zadowolen ie wśpód ogyłu m ło­
dzieżą .tej uczeln i.

ze fą  B. Obie n iew iasty  rozgospo- 
ćarow a ly  sie w  m ieszkaniu \Yen- 
ćow ej jak u siebie i zyskały na 
kapita listkę w ie lk i wpływ.

K iedy  po zgon ie ś. p. W endo- 
Y.c-j rodzina je j  sprawdzała pozo­
stały m ajątek, n igdzie  nie udało 
się odnaleźć, mimo starannych 
pcszukiw an. ow ej kw oty 200 ty się­
cy zł. W obec tego rodzina, m ał­
żonkowie Oz., wniosła na sublo- 
katorlcę i je j  służącą doniesienie 
do prokuratury. W  trakcie decho, 
dzenia ob ie podejrzane przyznały, 
iż o trzym ały  od nieboszczki, tek 
sobie —  w prezencie, k ilkadzie­
siąt tys ięcy  złotych w  papierach 
wartościowych, stanowczo jednak 
odm ow ily wszelk ich  w yjaśn ień  
zarówno co do m iejsca ukrycia 
tych wuloiów7, jak i co do pozo­
stałych pieniędzy, wobec czego 
dochodzenie trwa nadął.

no wpłacie wszystk ich  rat, nie 
o trzym yw ali oryg ina lnych  doku­
mentów ob iigacj j .  L iczba osób 
poszkodowanych sięga c y fry  oko­
ło 20.000. a szkody, jak ie  ludzie 
ci ponieśli, wynoszą . ponad 
ćw ierć nuljona złotych.

S estjelsk* n ord na dorożkarzu
3 zbrodniczy masakruje człowieka na ulicy

N a  postoju dorożek na rogu ul 
W ron ie j i G rzybowskiej, dokona­
no zbrodni, k tórej szczegóły są 
następujące. Do dorożkarza, sto­
jącego  na p ierwszym  m iejscu 
zb liżyło  się 3-eh napastników. 
Dwóch przytrzym ało dorożkarza. 
28-Ietniego Stanisława K lu sz­
czyńskiego, (L ibaw ska  11), trze-

U s tp e n  e b. premjera Bartla
z zarządu Fundacji Kórnickiej

;,I. k . C.“  donosi ze Lw ow a, że 
fc. prcm jer, p ro f. Barteł, zg łosił 
rezygnację  ze stanowiska w ice ­
prezesa Rady Fundacyjnej i 
czionka zarządu Fundacji K ór­
nickiej.

Fundacja Kórn icka utworzona 
została przed kilkunastu laty 
przez ś. p. W ładysław a i M arlę 
hr. Zamoyskich. Obejm uje ona 
duże dobra pod Poznaniem  oraz 
m ajątek leśny Zakopane, składa­
ją cy  się z kilkunastu tysięcy hek­

tarów  lasu i hal, położonych w 
zachodnich i środkowy oh T a ­
trach, m. in. dolinę Kościeliską, 
stoki Giewontu i obszar naokoło 
M orskiego Oka.

Zarząd Fundacji składa się z 
p rzedstaw ic ie li związku rodu Za 
moyskich, rządu, Akadem ji U- 
m iejętności i episkopatu P ro f. 
Barteł reprezentow ał w Radzie 
Fundacyjnej Akadem ję Um iejęt­
ności. Pow ody jego  rezygnacji 
nie są narazie znane.

Reklama NIesia
w dziennrku szwajcarskim

A kcja  pomocy, pod jęta  przez 
społeczeństwo polskie ne rzecz 
zna jdu jącej się w nędzy ludności 
Polesia, zw rucila uwagę zagran i­
cy na w ojew ództw o poleskie.

W ie lk i dziennik szwajcarski 
„N eu e  Zuricher Z tg ." zam ieścił 
artykuł, om aw iający krytyczne Do­
łożenie ludności na Polesiu, sytu­
ację gospodarczą tego w o jew ód z­

twa oraz w a lory  krajobrazu i 
piękno przyrody  poleskiej.

P ism o szwajcarskie podkreśla, 
iż cale społeczeństwo polskie po­
śpieszyło z pomocą głodu jącej 
ludnośei Po lesia . D ziennik daje 
w yr#z zapatrywaniu, iż  dzieln ica 
poleska przez egzotyczne piękno 
swej p rzyrody pow inna stać się 
celem turystów  z całej Europy.

Śmiertelny lot z Mokotowa
Aeroplan runejt z wy3okosci SOD metiów

W  środę o godzin ie 10.45 w y­
darzyła się katastrofa  lotn icza. 
N a polach wsi Okreeszow, gm 
Jeziorna, spadł sam olot P. Z. I. 
11, grzeb iąc w  szczątkach pilota 
kaprala na dte ran nowego z 1-go 
p. lotn., Augustyna W ilków  skiego 

P .lo t  W ilkow ski w ystartow ał 
z lotniska wojskow ego w M okoto­
w ie o godzin ie 10 do lotu ćw i­
czebnego. K a tastro fa  prawdopo­
dobnie w ydarzy ła  się wskuttk dp 
fektu silnika. Naoczni św iadko­
wie tw ierdzą, że s iln ik  samolotu 
m n iejw ięcej na wysokości 500

m etrów  przestał działać, nacie 
sam olot przechylił się i runął z 
wysokości, ry jąc  się w ziemię.

Spod szczątków samolotu w y­
dobyto zm asakrowane zw łoki p i­
lota. Pow iadom iono Komendę 
Miasta, która w ysłała na m iejsce 
karetkę pogotow ia. Jednocześnie 
z 1-go pułku lotn iczego w y jecha­
ło pogotow ie techniczne w raz z 
o ficeram i. Szczątki samolotu za­
ładowano na samochód c iężaro­
wy i przew ieziono do 1-go pułku 
lotn iczego w W arszaw ie, gdzie 
specjalna komisja zbada silnik.

V/i lolki p o ż a r
w Rembertowie

Wdomu nr .24 w A l. M arsza l­
ka P iłsudsk iego w Rem bertow ie 
wybuchł o godz. 5 rano pożar. 
Dom należy do sukcesorów Sury 
Rubin. O gień  przerzucił się na 
dom nr. 22, należący ao Jnukla 
Dudnickiego, ą stam tąd na dom 
nr. 20, w łasność TMendla G oldstei­
na. 1) urótce wszystk ie trzy  domy 
(d rew n iane), stanęły w p łom ie­
niach.

Pożar powstał w składzie sk le­
piku w  domu Sury Rubin. Od za­
prószenia ogn ia wybuchła banka 
ze spirytusem  i za ję ły  się ła tw o­
palne m aterja ły . Dom nr. 20 spło­
nął doszczętnie, w domu nr. 22 
—  o ficyna prawa, a w nr. 24 — 
o ficyna lewa. 10 rodzin zostało 
bez dachu nad głową.

Ratunek niosły straże m iejsco­
we i warszawska.

Kerry ^ack
patii w stajni

20 kw ietn ia
koniec w yw czasów

F er jo  w ielkanocne kończą się 
na wszystkich  wyższych  uczel­
niach z dniem 20 kw ietn ia . Zaraz 
po w znowieniu w ykładów  rozpocz­
nie się w ie lka  akcja zbiórki na 
dar narodowy 3-go maja. Zbiorku 
ta przynosi zazw yczaj około 10

W ielką  stratę poniosła sta jn ia  
Lochów . W czora j ^adł je j  czoło­
w y koń K erry  Rock. Koń  ti 11 w 
czasie swej kar jc ry  w yścigow ej 
przyn iósł swemu w łaśc ic ie low i 
sto k ilkadziesiąt tysięcy złotych, 
w tem w roku ubiegiyra w ygra ł 
5C.000 zł.

K e rry  Rock, zw ycięzca nag ody 
im. Prezydenta K P,, którą w y­
g ra ł w doskonałym czasie, dosia- 
ciuiy przez znakom itego żok. Keo- 
gha, prowadząc gonitwę, z  m ie j­
sca do m iejsca. Po tym w yecigu  
zapadał na nogi. Jednak mimo tę. 
go wysiano go do startu, lecz 
już bez rezultatu. D ziw ne się w y­
daje, że koń, nadający się poa 
każdym względem  dla  hodow li, 
znowu pow roc ił do treningu, gdyż 
wiadomo, że koń klasowy, raz za­
padłszy ną nogi, scęrować się nie 
dą. Mam y tego dosyć przykładów , 
a nuanowięie’ ; W isus, K ra ter, A i ■ 
nold i t. d.

Szkodę, pom ija jąc  w łaścicie la , 
poniosła rów n ież hodow la polska, 
tak bardzo potrzebu jąca cennycli 
reproduktorów  Kupuje się zagra­
nicą konie bardzo p rzeciętnej 
wartości, a nie szanuję się w łas­
nego, p ierw szorzędnego m ateria ­
łu S ta jn ia  tąka ja k  Lochów, z

wania. N ie  pom ógł nawet mana 
g tr , lekarz w eterynarii, dr. H o f f ­
man, k tóry  w in ien  był p rzew i­
dzieć, że w yleczen ie konia k laso­
wego z takim  stanem nóg, jak 
mijał K e rry  Rock, z nadzieją na 
nowe sukcesy je s t  w ięce j n iż pro 
biematyczne.

D rugi tow arzysz stajenny „Ł eb  
w łeb " narazie rów n ię* tylko kłu­
suje.

ci zaś zaczął zadawać ostrzeni 
s iek iery ciosy w  giow7ę. Gdy w 
obronie napadniętego stanął dru­
gi dorożkarz, skorzystał z tego 
K luszczyński i uciskł do pobli­
skiego sklepu, M ówczas wszyscy 
zbrodniarze, zab ierając siekierę 
—  uciekli.

O fia rę  zbrodni przew ieziono 
jego  dorożką do ambulatorium  Po­
gotow ia. guzie lekarz stw ierdził 
1 rany rąbane głowy, z pęknię­
ciem kości czaszki. Po nalożen.u 
opatrunku. K luszezynskiego, w7
stanie ciężkim umieszczono w
szpitalu Dz. Jezus luny doroż­
karz, będący poza służbą, po je­
chał dorożką K luszczyńskiego 
(na ul. Pieńkowską l a )  zw raca­
jąc ją  w łaścicielce, Franciszce 
W alew sk ie j i komunikując o
zbrodni.

P o lic ja  VIT-go komis, wszczęte 
w  tej spraw ie śledztwo. Okazało 
się, iż  sprawcam i zbrodni b yL :

A leksander Kosiński, zawodowy 
złodziej , (Chotomska 6 ), K a z i­
m ierz Gołąb, (C iechanowska 8 ), 
karany ju ż za zabójstwo i n ie­
dawno zwoln iony z w ięzien ia, 
oraz Joze f Szynk, (C iechanowska 
G), rów n ież zawodowy złodziej, 
niedawno zw oln iony z w ięzien ia. 
Dokonali oni zbrodni z zemsty 
za to, ze przed trzem * tygodn ia­
mi, gdy wspom niani znęcali s i°  
nad bratem  K., W ładysławem , 
dorożkarzem. Stanisław  stanął w 
obronie. pobił i przepędził na­
pastników.

Już w ub. piątek wspomniani 
zam ierzali dokonać napadu na 
Stanisława K.. zam ieszkującego 
z czworgiem  swych dzieci i m at­
ką. Zbrodniarze o godz. 3-ej w  
nocy w yb ili kam ieniami 6 szyb w 
oknach, przyczem  3 kamienie 
w7padłw do m ieszkania. P o lic ja  
VIT-go kom te, oraz urząd śled­
czy, za ję li się odszukaniem zbro­
dniarzy.

Olbrzymia kradzież radu
mlljonowe] wartości

B E R L IN . 16. -1. Z Karłow ych  
V ar (K a r lsb a d ) donoszą, że w 
kopalniach rudy uranowej w J a ­
c h y m o w ie  (Joacn im sthal) w yk ry ­
to o lbrzym ią kradzież radu, któ 
re j dokonywano system atycznie 
na przestrzen i 8 lat. Ukradziono 
ogółem  260 m iligram ów  radu 
m iljonow ej wartości.

Po długoletnich poszukiwa­
niach żandarm eria wpadła na 
trop złodziejów , zatrzym ując osob 
nika, który snrzedawmł preparat 
radu, jako pośrednik jednego z 
urzędników7 kopalni. Zosta} on 
aresztow7any w raz z trzem a ro- ■ 
botnikami, k tórzy pośredn iczyli 
w  sprzedaży kradzionego radu ł

W & in ta ie  r»a morzu
przepadli! te z  śladu

Przed dwoma ty- uowiiy wysiedlić uci koderów.
Osadzono ich w  areszcie, 1 po kil­

ku dniach ulokowano ich w łodzi Ża­
gle wej, obficie zaopatrzonej w żyw­
ność. Motorowa łódź policyjna w y­
ciągnęła żaglówkę na pełne morze. 
Od tego czasu wszelki słuch o więź­
niach zaginął.

PARYŻ 16.4. 
godniami zdołało zbiec 5-ciu więź­
niów, skazanych na dożywotni po­
byt w kolonji karnej St. Laurent du 
Marionia we francuskiej Gujanie. 
Więźniowie zdobyli łódkę na której 
dotarli do wy.py angielskiej Trini- 
dad. Władze policyjne wyspy pusta-

s l i r o i  s ię .
w  najgłębsze] tajemnicy

16.4 „D a ily  Tele- F ia n c ji,  które m ają się nawza­
jem  in form ow ać w  razie .rozpo­
częcia budowy nowych okrętów  
wojennych —  Japonja ma konty­
nuować zbrojen ia  morskie w n a j­
głębszej tajem nicy, nawet wobec 
w łasnego parlam entu i prasy.

L O N D Y N  
graph " donosi, że Japonja posta­
nowiła nie stosować się do decy­
z ji londyńskiej kon ferencji m or­
skiej. które zapadły ju ż  po oajef- 
ctzie delegatów  japońskich.

W  przeciw ieństw ie do W . Bry- 
tanj , Stanów Zjednoczonych i

Cudem uniknęły śmierci
pod sćmocnodem

N a 15 k ilom etrze szosy za Oża- jaące j go furm anki,

tys. zł., a zebrane w  ten sposób 
p ien iądze przeznacza aię.nu  M a -1 w ielk i^n ji asp iracjam i JiodowU-

■&.. c ierz  Szkclną- I Euiru, popełniła błąd nie do. dar o.-

Groźny pożar
w  B ia łym stoku

B IA Ł Y S T O K , 16. 4. —  Dnia 
14 b. ni. o godz 7 30 w iecz. w y ­
buchł groźny pożar w B iałym sto­
ku w budynku fabrycznym  przy 
ul. Fabrycznej 22. W  budynku 
tym  znajdow7ala się na parterze 
ga ibarn ia  Józefa  1’ łaskjna, na pię 
trzę zaś wra is z ta t tkacki Juchta.

O gień  powstał w  suszarni i 
s traw ił część garbarn i. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej od 
dziatew  straży  pożarnych udało 
gię pożar zlokalizować. W arsztat 
tkacki został całkow icie uratowa- 
ny.

Jeden ze strażaków . Antoni 
C iechończjk  u legł podczas akcji 
ratunkowej poparzeniu i został 
przew ieziony do szpitąla.

rowem  zdarzył się wypadek sa ­
mochodowy, w którym  na szczęś­
cie nikt nic poniósł na jm n iejsze­
go szwanku. Jadący autem pry* 
watiiem , oznączonem numerem 
W  24715. Joze f Rosenberg, za­
m ieszkały A te je  Jerozolim skie 15, 
w  ostatn iej chw M  spostrzegł 
przed autem w yb iega jącą  zza mi

kilku lctn .ą 
dziewczynkę.

Rosenberg, jadący z ‘ du ią  szyb­
kością, gw ałtow n ie skręcił wbok, 
wskutek czogo auto wpadło do 
rowu, przygn ia ta jąc  zderzakiem  
baw iącą się tam A lic ję  Zielińską, 
lat 7, z O żarów *. Okazało się. że 
dziecko nie odniosło żadnego 
obrażenia.

Warszawska gietda pienlezna
w  dniu 16 k w ia tn ia

Dewizy: Ilelgja 89.88; llolandja 
369.65; Kopenhaga 117.25; Lmidyn 
26.27, Nowy Jork 5.81 'A ; Nowy 
Jork (kabel) 5.315/s; Oslo 13i.9b; 
Paryż 35.01; Praga 21.90; Szwajcar- 
ja 173.18, Stokholjn 135.45; Berlin 
213,45.

Obroty dewizami większe, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarowa 
w obrotach prywatnych 5.31, rubel 
złoty 4.85 dolar zloty 9.10, grarp 
czystego złota 5.9244; marki mcm. 
141 50; funty ang. 26.30.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 62.00 (odcinki pi 500 
doi ) 62.50 (oacinki po 100 doi.) 69.50 
(w  proc.); 4 jroc. państw, poż. prem- 
jowa dolarowa 50.50; 5 proc. konwer 
■yjnfl 57.00; 6 proc poż. dolarowa 
54.50 (odcinki drobnę 64.25 (w  
proc-); 8 proc. L. Z, Banku Gosp. 
Kraj. 94-00 (w proc.); 8 proc. oblig. 
Baąku (iO sp . Kraj 94.00 (, w proc.); 
7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj 
83-25; 7 proc. oblig Bonku Gosp 
Kraj. 83.25, 8 proc. 1., 2. Ranku Rol­
nego 94.00; 7 »nx  , L. Z. Banku Rol­
nego 83.25; 514 proc. obi. budowlane 
Banku tiosp. Kraj. 81.00; 8 p-oc. L. 
Z. Tow. *red. przeni. po. funt. 91,13 
(w  proc.) ; 4 te proc. Ł. Z. ziemsk e 
ser.ia V  <2.76; 4% proc. L. Z . Pozn. 
ziemstwa kred. ser ja  L. -  37.50,
ser.ia K. 40.75; 5 proc, L. Z. Warsza- 
w-y (1933 r.j 51.75.

Akcje: Bank Polski 95.uO; Węgiel 
11.00; Lilpop 9,10; Starachowi­
ce 27.50.

Da pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencja niejednolita, 
dla akcyj meto słabsza. Pożjezk. da 
larówe w obrotach prywatnych: 7 
proc poż. Śląska 69.00; 3 proc. poż.

prec.prcmjowa budowiann 25.50; 4 
poż. prem. inwestycyjna dO.53

GiEfcOA ZBCZOW A
Notowano 3.1. 100 kg. pszenica jed­

nolita 21.50— 23-00, pszenica zbiera­
na 21.00— 21.50, vto I et 14.00 —  
14 25, I I  st. 13.75 —  14.00, owies 
I st. 15— 15.25, 1- A  stand. 15.25 —
15.50, 11-gi st. 14.50— 14 75, jęczmień 
browarny 15 50 —  15.75, gat. Il-g : 
15.25 — 15.50, gat. H l-ei 15 —  15.25, 
gal. IV  14.75 —  15, groch polny 
18 —  19, Victorie 30 —- 32, wyk* 
23.50— 24.5G, peluszka 23.50 — 24 59 
seradela 24.50— 25.50 lubln niebieski
9.00- -9.25. żółty 11.25—11,75 -zepuk 
zimowy 42— 43, rzepik zimowy 41—  
42, rzepak letni 41— 42, rzepik iem i 
41.50 —  42,50, *icmię lniane 36.00—
37.00, koniczyna czerwona surow a 
bez grubej kan.anki 115 —  ISO, 
czerwone bez kamamti o czyetoaoi 
97 proc. 165— 175, biała urowa 60— 
70, biała bez kanoniki o czyst. 97% 
80— 100, mak niebieski 60— 62, zie- 
mnmki jad, 4.90— 5,00, męka pszen­
na wyciągową 36,0C — 87.08, gat, 
H— A  33 —  35 00. I —k 32.00- 35.00.
I— C 31.00 -32.00- I —D 30 —31, gat.
II-A  20— 30, 1I-B 27 -29, 1I-D 24- - 
25, II-F  28— 24, II-G  22- 23, m»ha 
pastewna 16— 17, mąka żytni* wycią­
gowa 22.00— -3.00, gat. I-y dc 50%
22.00— 23.00, 1-y uo 65 prjc. 21.00—
21.50, gat. I l-g i 17.00— 18.00, razo­
wa 17.00— 18.00, poślednia 13 £3 —
13.50, otięby pszenne grube 13.50 —
13.00, średnic 12.50 —  12.00 miał­
kie 11.50 —  12.00, żytnie U  50 —-
12.00, kuęhy 'niane J7 50 —  12.09, 
rzepakowe 15.00 —  15.50, śruta so- 
jows 22.50 —  23.00.
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Newe projekty gospocarczei obrony kraju
©shrzeiić Ministerstwo R M  M c z n y c li !

Zaprowadzić pracę przymusową!
Coraz częściej odzyw ają się 

głosy za wskrzeszeniem  w  Polsce 
M in isterstwa Robót Publicznych 
N a  w ezw an ie rządu odzyw ają  się 
dziś o rgan izac je  fachow e i gospo­
darcze. radząc w  jak i sposób 
wzmóc gospodarczy rozw ój kraju 
orar jak  wzm ocnić obronę pań­
stwa.

Krakowskie Tow arzystw o Tech ­
niczne w  obszernym m em orjale 
dowodzi, że tylko wskrzeszenie 
M in isterstw a R ooót Publicznych 
zapobiec może dalszej ru in ie dróg, 
niszczeniu urządzeń regu lacy j­
nych na rzekach.

Polska ma w  te j chw ili w ie lk ie  
potrzeby. Z budżetu państwowego 
jiotrzet tych się nie opędzi K ra ­
kowianie żądają, aby państwo u- 
rządzało się zupełnie na nowy 
sposób, nie wahając się w prow a­
dzić w  życie  ustawy o przymusie

pracy. P rzy  robotach ziemnych, 
drogowych  i p rzy regu lac ji rzek 
należy w prow adzić roboty przy­
musowe systemem szarwarko- 
wyńi, przyczsm  system ten ob ją ł­
by zarówno ludzi, jak  i konie. D a­
nina pracy dla państwa pow in n i 
być traktowana jako powinność 
obywatela narówni ze służbą w o j­
skową. Regu lacja  i u żeglow ien ie 
W isły , połączenie polskiego Za­
głęb ia w ęglow ego  i na jbardziej u- 
przem yslow ionych części Polski, 
a przez kanał K łodnicki, nazwany 
obecnie kanałem A d o lfa  H itlera , 
sieci kanałów  niem ieckich i 0- 
dry, z Bałtykiem , pozatem  odnoga 
do żeg low nej części Dniestru, a 
tem samem jiołączen ia Zagłęb ia i 
Bałtyku z M orzem  Czarnem. Tu 
należy też wykorzystanie sił w od­
nych rzek podkarpackich i e lek try­
fikac ja  kraju. To może się przy-

„Oko za okc, ząb za ząb”
Prowokacyjne wystąpienie
ucznla-ży i  3  w Grodnie

„D zienn ik  K reeow y " donosi:

Ostatnio zdarzył się wyrpadek 
niespotykany w  dziejach szkolni­
ctw a polskiego Oto na lekc ji hi- 
s to rji w  jednej ze starszych klas 
gim nazjum  państwowego w  Grod­
nie, prowadzonej przez w ybitnego 
profesora, historyka, utartym  zwy 
czajem  jeden  z uczniów zdawał 
krótk ie sprawozdanie z na jbar­
dzie j aktualnych spraw św iata z 
ubiegłych dwóch tygodni.

R e fe ren t uczeń Polak, op iera­
ją c  się na czasopismach, przed­
staw ił klasie p rzeb ieg ostatnich 
posunięć politycznych, w końcu 
przeszedł do sprawy, która go 
najbardziej jako  Poiaka bolała, 
m ianow icie : napadu na konsulat 
polski w T e i-A w iw ie  i zb e zc ze s z ­
czenie godła polskiego.

P o  odczytaniu  przez ucznia re 
fera tu  aktualnego, k lórego  ostat­
nie słowa w yw arły  n iezwykle 
przygnębia jące w rażen ie, ucznio­
w ie przeszli do żyw ej dyskusji, 
chcąc w yciągnąć z tego odpo­

w iedn ie wnioski i potępić ten o- 
hydny wybryk.

...I wtedy, kiedy uczniow ie P o ­
lacy ugodzeni w  swej dumie na­
rodowej, czekali potępienia i u- 
spraw ied liw ien ia  tego wypadku 
przez kolegów  ży dów, uczeń żyd 
Izaak Samuel, stanąwszy w  bo­
jow e j postaw ie złośliw ie, a pla­
nowo w ypow iedzia ł głośno te sło­
w a:

„Chrześcijańska religja mówi: że
jeśli ktoś uderzy w jeden policzek, to 
nadstaw drugi, nasza zaś religja 
trzyma się zasadv „oko za oko" —  
„ząb za ząb", a to co teraz było w 
Tcl-Awiwie, to jest odpowiedzią na 
Grodno, Suwałki, Białystok i V) ilno, 
a w porównaniu z tem, co sie dziato 
w tych miastacn, ttbesZczeszczenic w 
Tel-Aw iw i* godła Polskiego jest ni­
ciom" !

W yzyw a jące  przem ów ienie ucz­
nia Izaaka, poniżającego uczucie 
narodowe uczniów Polaków, spot- 
kału' Się z  ogólnem  oburzeniem 
m łodzieży, co w konsekwencji mo­
że doprowadzić do wykluczenia go 
z gm iny uczniowskiej.

B. wlezicfi Bsrezę
skazany przez sąd w ło a z i

ŁÓDZ, 16 i . —  Dnia 1 kwiet 
nia na wokandzie Sądu O kręgo­
w ego znalazła się sprawa prze­
ciwko redaktorow i odpow iedzia l­
nemu łódzk iego „G łosu N arodo­
w ego", E dw ardow i P io trow sk ie­
mu. Skargę p rzec iw  P io trow sk ie­
mu w n ieśli b. sze f sanitarny D. 
O. K . IV  płk. dr. W ięckowski 
znany działacz społeczny oraz je ­
go żona, działaczka społeczka 
p. M arja  W ięckowska.

PP, W ięckowskim  zarzucono 
w artykule, że ze swej pracy spo­
łecznej c iągną znaczne zyaki. a 
ponieważ w  w ie lu  organ izacjach  
bigrą wynagrodzen ie za ten sam 
rodzaj* pracy, zdołali osiągnąć 
Znaczny m ajątek

P. P iotrow sk i odbywa obecnie 
służbę wojskową, tak, iż  na roz­
p raw ę rnowadzono go pod eBkor- 
tą Do w in y  się nie przyznał.

Sąd przesłuchał kilku św iad­

ków z w icew ojew odą Potockim  
oraz prezydentem  m iasta G łaz­
kiem na czele. Sąd początkowo 
sprawę odroczy! celem przesłu­
chania dodatkowych świadków. 
W środę zapadł wyrok, skazujący 
Łdw arda P iotrowskiego na G mie 
sięcy w ięzien ia  i 100 zł. grzywny 
z zamianą w  razić n ieściągalnoś­
ci na dalszych 20 dni aresztu.

W  motywach wyroku sąd uznał, 
że aczkolw iek oskarżony nie peł­
nił żadnej funkcji w redakcji 
..Głosu Narodowego", to jednak 
byl stale z pismem w kontakcie i 
za jego  zgodą było umieszczane 
jego  nazwisko. A rtyku ł wspom ­
niany n iew ątp liw ie  czyta ł i zda­
wał sobie sprawę z następstw 
oszczerstwa, tem bardziej, iż zna 
ny b ił w  sw iecie politycznym , a 
nazwisko jfg o , jako b. w ięźn ia 
Berezy Kartuskiej, m*ato być 
atrakcją  „G łosu N arodow ego".

Prowckacj? Niair,c«w w kościele
we wsi B iertu łtow y, pow. ryfcn ckiego

R Y B N IK , 16. 4. W  drugi dzień 
świąt W ie lk ie jn o ry  na teren ie
kościoła para fia ln ego  we wsi 
B iertu ltow y, pow. rybnickiego, 
doszło do skandalicznej prowoka­
cji N iem ców .

W  kościele odbywało się nabo­
żeństwo niem ieckie ha żądanie
m .ejscow ych  N iem ców . Odpra­
w ia ł jp ks. W ikary Siwoń, który
następnie w yg łos ił kazanie. W
kazaniu ks . w ikary podkreślił, te 
re lig ja  katolicka prześladowana 
jest dzis ia j n ietylko w H iszpanji, 
ale także w  N iem czech, gdzie sze­
rzy się o fic ja ln ie  neopoganizm, 
prześladu jący katolików.

Te uwagi ks. Siwonia spotkały 
się ze skandalicznym  protestem  
Obecnych na naoożeństw ie N iem ­
ców. W. kościele powstał tumult,

czyn ić do stworzenia całego szere­
gu w arsztatów  pracy, rozrzuco­
nych po całym obszarze kraju. U- 
m ożliw i to dekoncentrację prze­
mysłu i nie dopuści do tw orzen ia 
się w ie lk ich  zbiorow isk rob o tn i­
czych, ułatw i w yżyw ien ie  i roz­
w iąże sprawę m ieszkaniową. Za­
m iast fragm entarycznej akcji ja ł 
mużniczej i zapom ogowej, musi 
się Polska zdobyć na planową 
pracę w  dz;ale robót publicznych, 
przyczem należy w ziąć pod uwa­
gę znaczenie tych robót dla pań 
stwa, je go  obronności i ożyw ien ia  
życia gospodarczego. K oszty  tych 
inw estycyj naieży rozłożyć bpra- 
w ied liw io  na całe społeczeństwo, 
a nawet gdy inw estycje będą słu­
ży ły  długie w ieki, należy prze­
nieść ciężar na generacje na­
stępne, |

Do przygotowania technicznej 
obrony kraju  i m ob ilizacji prze 
mysłu dla celów  w ojennych po 
w inni być powołani przedewszyst­
kiem inżyn ierow ie z ra c ji swego 
technicznego i gospodarczego w y ­
kształcenia i dla swych nauko­
wych kw a lifikacy j, jako n a jb liż­
szych technicznym? zagadnieniom  
wojskowym . N a leżycie  zorgan izo­
wana bierna obrona p r z e c iw lo t ­
nicza jes t obok potęgi lo tn icze j 
arm ji na jp iln ie jszą  koniecznością 
dla naszego kraju i społeczeństwa.

M in isterstw o Robót Pub licz­
nych powinno posiadać osobny 
departam ent cyw ilnej obrony 
technicznej kraju pod kierunkiem  
wyższego oficera-inżyn iera . Za 
gadnienie to wobec braku resortu 
dotychczas nie mogio być i nie 
zostało nikomu pow ierzone i do­
tąd w  Polsce nie jes t rozw ią 
zsne.

*

Krakowskie Tow arzystw o tech 
Bieżne uważa powołanie do życia  
M in isterstw a Robót Publicznych, 
uruchomienie program owej akcji 
inw estycyjnej oraz organ izac ję  
stanu inżyn ierskiego za ka tego­
ryczny nakaz chw ili.

P ro jek ty  krakowskich inżyn ie­
rów  w kołach technicznych, g o ­
spodarczych i prawniczych w y­
w o ła ły  duże zac iek aw ien ie  prze­
dewszystkiem  ze względu na dość 
radykalne u jęcie zagadn ien ia po­
praw y gospodarczej w  Polsce.

S a s k e  K ę p a  s i ę g a  p o  r e k o r d
w ruchu budowlanym na terenie Warszawy

Mimo opóźnionego tegoroczne­
go sezonu budowlanego, w yn ika­
jącego zarówno z niepom yślnych 
warunków  atm osferycznych, jak  
i opóźnien ia rozdziału  kredytów  
budowlanych przez K om ket R oz­
budowy —  w  w ie lu  punktach W ar 
szaw y w yrasta ją  czerwone m ury 
nowych gm achów m ieszkalnych, 
które jeszcze w  tym  roku —  latem  
i na jesien i zostaną odoane do u- 
żytku mieszkańcom W arszaw y.

W iosenna akcja budowlana 
prowadzona je s t zarówno przez 
czynniki p ryw atne ( z t  smutkiem 
dodać należy, że finanse p ryw at­
ne reprezen tu ją  w tym wypadku 
przew ażn ie żydzi, —  olbrzym ia 
w iększość dużych domów m iesz­
kalnych budowana jes t ostatnią 
przez żydów, bądź przez Polaków  
—  przedsięb iorców  budowlanych, 
którzy natychm iast po ukończeniu 
budowy sprzedają dom żydow ­
skim kapitalistom , jako jedynym  
nabywcom, k tórzy mogą w yłożyć 
gotówkę, a nie w eksle ), jak  i przez 
instytucje państwowe i społecz­
ne, w śród których wym ienić n a le -1 
ży przedewszystk iem : Fundusz
Kwaterunku W ojskow ego, Ubez- 
pieczaln ie, Tow . Osiedli Robotn i­
czych.
B U D O W N IC T W O  W O JSK O W E  

Fundusz Kwaterunku W ojsko­
wego wykańcza obecnie ogrom ny 
gmach szeregow y koło Cytadeli. 
W  gmachu tym  będzie się znajdo­
wać około 100 m ieszkań dla pod­
o ficerów . W ysokość komornego w 
tych m ieszkaniach przeważnie je ­
dno, dwu i trzy izbow ych  jest jesz­
cze nieustalona, w  każdym razie 
ceny te będą się kalku lowały na 
poziom ie m ożliw ie  najn iższym : 
je s t powszechną tajem nicą, że ko­
szta budownictwa wojskow ego są 
naogół najn iższe —  koszt budowy 
jednej izby wynosi tu około 3.000 
zł., gdy w  budownictw ie pryw at- 
nem dochodzi często do 4000 —  
5000 zł.

T A N IE  M IE S Z K A N IA  
R O B O T N IC Z N E  

Tow, O sied li Robotniczych, 
które wybudowało ju ż kilkaset) 
m ieszkań na Rakowcu i na Kole 
p rzystąp iło  w  sezonie bieżącym  do 
budowy dziesiątego bloku m iesz­
kalnego na K o le  B lok ten obli­
czony jes t na 54 lokale półtora- 
izbowe tj złożone z przedpokoju

ubikacji i pokoju z wnęką ku­
chenną, dającą się odgrodzić od 
reszty  m ieszkania kotarą. W ybu­
dowanie dziesiątego, b liźn iaczego 
bloku zakuńczy akcję budowy o- 
siedla na K o le  przy ul. Obozowej, 
rozpoczętą we wrześniu  ub. roku 
M iędzy blokami przew idziane jes t 
urządzenie specjalnych ogródków 
dla dzieci. Ogółem  Tow . O siedli 
Robotniczych wykończy na s ier­
p ień  450 mieszkań, t. j. w  wjrmie­
nionych 9 b lokach ; m ieszkania w 
rozpoczętym  obecnie dziesiątym  
bloku oddane będą d<5 użytku w 
końcu roku bież. Kom orne w  tych 
m ieszkaniach nie będzie przekra 
czało 20 zł m iesięczn ie i będą mo­
g ły  z nich k o rz js ta ć  w yłączn ie 
rodziny rołiotnicze, których m ie­
sięczny zarobek nie wynosi w ię ­
cej n iż 250 zł. O ile  zarzad m ie j­
ski odstąpi Tow. osiedli robotn i­
czych tereny m iejskie, Dołożone 
po drugiej stronie ul. Obozowej. 
T  O. R  przystąo i latem  do budo­
w y  dalszych 640 m ieszkań na 
Kole.
A K C J A  B U D O W L A N A  Z.1T.S. u 

„Rusza s ię " także potrochu 
budowa domów m ieszkalnych, 
prowadzona przez Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych Z U. S. w y­
budował w  ostatnich latach do­
mów m ieszkalnych za G1 m iljony 
zł. w  Jl m.astach Polski —  w  te j 
liczb ie  na W arszaw ę przypada 931 
m ieszkań o 2077 izbach. W  r. 1934 
przybyło jeszcze dw ie ser je  do­
mów m ieszkalnych Z. U. S. —  na 
ŻolibJ-zu o 78 m ieszkaniach (814 
izbach ). W  sezonie budowlanym 
193(5 r. akcja budowlano-mieszka-

niowa Z. U. S.-u p rzew idu je : bu­
dowę p ięc iop iętrow ego domu m ie ­
szkalnego p rzy  ul. W ilanow sk ie j 
—  dom ten jes t ju ż pod dacheir 
i obejm uje 48 n,’ eszkań jedno, 
dwu i trzypokojow ych  z kuchnią 
i łazienką, dalej budowę c z te ro ­
p iętrow ego  domu m ieszkalnego 
przy ul. K rasińsk iego na Ż o lib o ­
rzu, gdzie będzie 111 m ieszkań te­
go samego typu, w reszcie domów 
m ieszkalnych przy  ul. F iltrow e j, 
ul. N iem cew icza i ul. Czerniakow­
skiej, Dom j na W ilanow sk ie j 
K rasińsk iego bedą wykończone 1 
oddane do użytku 1 Fpca 1936 r., 
domy na F iltrow e j, N iem cew icza 
i C zerniakowskiej (ten  ostatni o- 
be jm it rów n ież lokale b iu row e)- 
będą wykończone dopiero w  roku 
1P37.

R E K O R D  S A S K IE J  K Ę ^ Y
Tak w ygląda  w  ogólnych zary­

sach tegoroczny sezon budowlany 
w ed ług zam ierzeń instytucyj o 
charakterze publicznym  Oook te ­
go w re oczyw iśc ie  praca w  zakre­
sie budownictwa pryw atnego. W  
śródm ieściu nie zapow iadają  ia o  
nych planów, zm ierza jących  do 
jego  uporządkowania, lecz na 
przedm ieściach —  zw łaszcza na 
Saskiej Kępie, G rochówie, Żolibo­
rzu i M okotow ie przew idu je sir 
ca ły  szereg nowych domów W  
zakresie ożyw ien ia  ruchu budo 
wdanego w  roku bież. rekord po 
b ije  zdaje się Saska Kępa, gdzie 
na ukończeniu znajdu ją się 4S 
w ille  i domy, przew ażn ie trzyp ię­
trowe, oraz zanowiaaa się położe­
nie fundamentów' Dod dalszych 
k ilkadziesiąt domów.

Przegląd pr&sy

Berło rektora uniwersytetu
a życzenia m łodzieży akadem ickiej
W  maju upływa 3 - letn ia ka­

dencja rektora uniwersytetu w ar­
szawskiego, p ro f. Pieńkowskiego, 
a senat un iwersytecki przystąpi 
do wyboru nowego rektora na 
okres nowych trzech lat. W edług 
krążących pogłosek, kandydata­
mi na stanowisko rektora U. J.P. 
są prorektor Czubalski —  fiz jo lo - 
g ja , azieKan A-ntoniewicz —  hu­
manistyka, dziekan Bursche —  
tco log ja  ewangelicka i p rof. W e 
nurek —  zoologja.

M łodzież akauemicKa ustosun­
kowała się do powyższych kandy­
datów n iezwykle n ieprzychyln ie 
P ro f. Czubalski dal się bowiem 
we znaki studentom w  okresie 
swego rektorstwa, p ro f. Anton e- 
w icz —  przez dom aganie się 
wprowadzenia na wyższe uczelnie 
po lic ji, p ro f. W cnurek zaś —  l i ­

stami, wysyłanem i na zjazdy bez 
bożm kow w  M oskwie i Meksyku, 
które w  swoim  czasie oab iły  się 
szerokiem  echem w  prasie 

Jeśli chodzi o kandydaturę p ro f 
Burschego, to studenci słusznie 
podkreślają, że rektorem  na jw ięk ­
szej wr W a iszaw ie  uczelni oowi- 
nien być Polak, w yzna jący w iarę 
rzymsko-katolicką 

M łodzież życzyłaby sobie bardzo, 
by rektorem  zgodził się pozostać 
dalej p rof. P ieńkowski, który 
przez 3-letnie spraw ow anie na­
czelnej fu nkcji na U n iw ersytecie 
zdobył sobie uznanie i sympatję 
m łodzieży. Spodziewać się zatem 
należy, że p ro f. Pieńkowski co f 
nie sw oje postanow ienie pcśw ię­
cenia się wyłączn ie pracy nauko­
w ej i zdecyduje się p rzy jąć na no­
we trzy  lata berło  rektorskie.

Jaka niesie po moc
Tow. Przyjac ió ł M łodzieży Akadem ickiej

O rgan izacje  akademickie i kola .................... • • . ------ .....
naukowe przeprow adziły  ścisłe 
obliczen ia pomocy, jaką w> bieżą-

N iem cy poczęli tupać, odeZWałj 
s’ę ok rz jlu : „p fu j" .  Ks. Siwoń
w ezw ał awanturników do uspo 
Kojenia się, gdy to jednak me na­
stąpiło, zeszedł z ambony i nabo­
żeństwo zostało przerwmne-

Prowokacja na teren ie kościo­
ła spotkała się z ogólnem  oburze­
niem para fjan . W ładze W drożyiy 
dochodzema. Okazało się, że in - 
c ja to r im  prowokacyj byl m. in. 
rzeźnik Adamczyk, f i la r  m iejsco­
wego ,,Volksbundu“ , student nie- 
m ieckfcgo gimnazjum z Rybnika 
h Erdynand Knapik i inni.

Na w iadom ość o skandalicznej 
prowokacji ks. proboszcz Pa lar- 
czyk w  Biertułtowach zapow ie­
dział natychm iastowe skasowanie 
wszystkich nabożeństw niem ie­
ckich w tej m iejscowości.

cym roku akademickim otrzyma 
ly  od Tow . P rzy ja c ió ł M loozleży 
Akadem ickiej. Za sporządzonych 
zestawień w yn ika ją  izeczy, rzuca­
jące  ponure św iatło  na działał 
ltość filan trop ijn ą  tego tow arzy­
stwa.

W  r. 1938/34 organ izacje  akade­
mickie U n iw ersytetu  W arszew ­
skiego otrzym ały z funduszu roz­
dzielczego, powstałego z tytułu 15 
procentowych odliczeń od czesne 
go loo tys. zł W  zeszłym  roku a 
kaJem ickim  w p łvw y  te przyjęło  
Tow , P rzy j Mt. .Akademickiej h-* 
w płaciło  organizacjom  studenc­
kim 25 tys. zł. W  bieżącym roku 
żadna organ izacja  akademicka 
wyższych uczelni warszawskich, 
Uniwersytetu  w Poznaniu, K ra ­
kowie, Lw ow ie  i W iln ie  nie o trzy­
mała żadnego zasiłku finansetwe- 
go od T . P. M A., natom iast w

n iew ielk ich  ilościach bony żyw 
nościowe. W ie le  organ izacy j aka­
demickich bonów nie prżyje ło , 
gdyż uważało je  za śm ieszną na­
m iastkę sum, które Tow . Akade­
m ickie obow iązane było w ypłacić 
m łodzieży, a zużyło je  na n iew ia­
domy cel.

W  p ow yższem  zes taw ien iu  oi- 
g a m z a c y j  s tudenck ich  n . i  u 
w zg lę d n io n c  Legjonu  Młodych , 
K ół Z. P. M. D, i niek tórych  o r ­
g a n iza cy j  żydow sk ich .

Kwiactorrria żydowska
w  centrum  W arszaw y
Ostatnio, w okolicach pl. T ea ­

tra lnego w  W arszaw ie, a w ięc w 
centrum stolicy, założona została 
kw iaciarn ia  żydowska. N ieudolna 
ta próba zaźydzenia kw iaciar 
stwa winna być ostrzeżeniem  dla 
szerokiego ogółu kw iaeiarzy po l­
skich.

W A L K A  Z K O M U N IZ M E M  
„G łoś N arodu " w  artykule 

wstępnym cytu je  nasze rozw aża­
nia na tem at komunizmu w  P o l­
sce, poczćm tak konkluduje

Agitacja komunistyczna —  badź ia 
wna, bądź firmującą się „frontem lu­
dowym" —  działa głównie na trzy śro­
dowiska: na robotników, — na koło. 
lewicowe Inteligencji (nawet naj­
wyższej), —  i ra  młóćcież pracującą 
(w  miaście i na wsi) I te trzy war 
stwy społeczni trzeca otoczyć =z< zt 
} ólną opieką Tak jast —  opieka! 
Nav ot —  •'lUe-ligoncję, która ul-ga 
komunistycznej agitacji.. Oczywiście 
„opieka" ta winna być dostosowana 
do specyficznych ceh każdego z tych 
środowisk.

Robotnikom należy itr.ożliwiać 
zdobycie p— scy. Wszak głowni-, bez­
robocie sprzyja szerzeniu się komu­
nistycznych haseł w tej klasie.

Inteligencję trzeba pobudzić do 
przemyślenia ca,ego zagadnienia ko­
munii mu aż do końt a, a wiec i jego 
gospodarczego i  spo,e'.,znogo i ku, 
turalnego programu. Nie wierzę, by 
czlowiok inteligentny, który sobie 
uświadomi konsekwencje komunizmu 
w tych w szystkicl: Wymiarach mógł 
pragnąc jeszcze o itroju kolektywi­
stycznego. Nawet Gidfc, który tyle 
„zasług" położył na polu propagandy 
Łowieckiej we Francji, teraz walni 
się.

Wreszcie —  młodzież. Jest to całe 
nowe, a wielkie, zagadnienie. Młode 
pokolenie pali się i fermentujp W  
jakim kierunku pójdzie, jeszcze nie 
wiadomo. To jedno jest pewne, że 
nie pcjęzie drogą dotychczasowych 
partyj. Szuka bowiem wytrwale no­
wych rozwiązań, a ponieważ :iie 
znajduje ich w starych partjach, dla­
tego tak łatwo poadeje się wszyst 
kirr. nowościom i tak jest opurtoni- 
stycznie nastrojona v  stosunku do 
wszystaich radykahzinów. Spróbuj 
m y pomóc mu w szukaniu!

H IS Z P A Ń S K A  N A U K A
W alk i x komunizmem nie można 

u łatw iać sobie argumentem , że 
to żydowska robota . już. Kom u­
nizm szerzy °ię  tam, gdzie  masy 
mają istotnie powody do n ieza­
dowolenia ze stosunków społecz­
nych. P isze c tem  „K u r je r  W ileń ­
sk i" om aw ia jąc sytuację hiszpań­
ska, gdzie

40 proc. ziemi należy do 12000 ro- 
dzm magnackich, 20 proc. do 75.000 
rodzin średniej szlachty. A  więc 60 
pruc. ziemi należy do 87-000 r idzin 
obszarniczych Reszta ziemi naieży 
do państwa i klasztorów, zaś rolnik 
hiszpański —  to przeważnie dzier­
żawca, lub robotnik rolny. Wr pólno- 
ćfiycli prowincjach Hiszpanji, gdzie 
istnieje chłopska indywidualna wla 
°ność ziemi ciągłe podziały doprowa­
dziły do tego. że cale rudziny chłop­
skie muszą Się wyżywić z 1 i pól hek. 
zi >mi.

Hiszpański magnat -zadko miesz­
ka w  swych dobrach. Może przybywa 
raz n„ rok dla zainKasowaiiie czyn- 
ślii dzierżawnego Czas spędza w 
Madrycie, w Paryżu lub we Gancu- 
śkich luksusowych uzdrowiskach 
Sporo magnatów hiszpanskicii niądy 
w życiu nie widziało swych „oor. N̂i­
gdzie na świecie chyba nicm„ a ie- 
gc kilkuwtopnio- »go sya Jtnu < zier-
żawcow-pośredników, jak w H szpan-
ji Magnat wydzierżawi, śwe dobra 
swem dzierżawcy generalnemu. Ten 
w y j orżawia części obszaru innym

dzierżawcom - pośrednikom. Ci w y­
dzierżawiają grunt dale^. W  wyniku 
tego chłop ma na swym karku opróci 
pana - magnata, trzecn lut nawet 
pięciu dzierżawców - pośredników 
Rzecz jasna, że w czasacn rryzyao 
wycn me może się on wywiązać Xfc 
swych zobowi ązań Dostaje się w'ęc 
w ręce lichwiarza wioskowego.

T ego  rodzaju  stosunki dopro­
w adziły  do straszliwego rozgory­
czenia mas chłopskich. A lfon s  
X I I I  upadł, bo za mało b y ) kró­
lem  całego narodu, a za dużo 
członkiem  kasty arystokratycz­
nej. Skolei tracą  swe yp ływ y  
„s tronn ictw a um iarkowane", pra ­
gnące um iarkowania w  napra­
wian iu  krzyw d w iekow ych  Skoro 
żyw io ły  narodowe n ie zdobyły hię 
na radykalizm , rządy kra jem  mu­
s ia ły  prędzej czy późn iej w paść 
w  ręce m iędzynarodowych agen­
tów. v.

P O L E S IE  J M Y D Ł O

W  Polsce inne sa stosunki, r i ż  
w H iszpan ji, a le nie brak rów n ie  
ponurych obrazów . Jeden z  n ich
—  dolę dzieci na Polesiu  op isu je 
„W arszaw sk i Dz,ennik N arodo­
w y ". Oto urywek z listu nauczy­
ciela w ie jsk iego :

,jSifcdzą przedemną sino-czerwone 
trupk! w  cuchnących łachmanach —  
ciała ich pokrywają krosty i  liszaja
—  skutk 'odmrożeń i braku tłusz­
czów. Jak to uczyć taka gromadkę, 
jakim do niej przemawiać językiem, 
jeżeli są tępi z głodu i nędzy —  je­
żeli w oczach ich niema żadnej iskry 
myśli, Przychodzą do szkoły chętni'.,' 
zawrze im lepiej w ciepłej, czystej 
izbie, niż w zimnej, bruanej Kacie 
wśród przekleństw , szturchańców"...

A oto lis t ucznia szkoły p o w ­
szechnej do Polsk iej M acierzy  
Szkolnej, która stanęła ostatnio 
wobec konieczności rozszerzen ia  
ram swego działan ia i obok ośw ia  
ty  przynosi dzieciom  —  m ydło, 
jadło, odzież...

„Od wszystkich dzieci naszej szko­
ły dziękuję ciruecznic głównemu z»* 
rządowi Polskiej Macierzy Szkolnej 
ca przystanie nair mydlą. Dotych­
czas myliśmy się yudą, w  której był 
rozpuszczony popiół, gdyż rodzice 
nie :upuią nam mydła, bo nie mają 
pieniędzy. W .olka była radość w ca­
łej szkole, jak pan kierownik dał 
nam mydło. Od tego i asu już nie 
krzyczy na nas pan kierownik, że 
jesteśrr ■ brudni, bo mydłem się czy­
sto myjemy"...

W  innym liście pisze nauczy­
cie1 o p rz j słanie m ydła:

„Mydło to rozdałem najuboższym 
dzieciom. To też nrawMziwem szczę­
ściem dzieci była chwilo tozdawaria 
im tego mydła, każdo dziecko z nie­
wypowiedzianą czułością spoglądało 
na' swoj kawałek mydia. Źr tę iue- 
spodziankę głównemu narządowi lue- 
r wnictwi szkoły składa “erdeczne 
„Bóg zapłać". Dzieci również, Są 
bardzo wdzięczne za tak wielki dar".

M ydło, czy słoninę, używane 
czy nowe ubrania, każdą o fia rę  z  
ogrom ną wdzięcznością  przy jm u­
je  Polska M acierz Szkolna i w y ­
myła do szkó1 poWszechnycn P. II, 
S. na k iesach .
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&LA53KU
TEATR  W IE L K I: Dziś . jutro w 

sobotę „Kw iat Hawaju". W n edzie- 
lę o 3.30 ,,Halka". W poniedziałek, 
o god:, 8 wiecz. jedyny koncert naj­
słynniejszego basa, Aleksandra Kip- 
nisa.

TE aT R  NARODOW Y- Dziś i ju­
tro „Spadkobierca ‘ Grzymały - Sie­
dleckiego z Ćwiklińską. W niedzielę 
o 3.30 „B y ł soD ie więzień".

TE ATR  PO LS K I: Dziś artyści wie 
deńscy wykonają „P ing - Pong“ , Ja- 
ray'a, W głównych rolach Liii Dar- 
was i  Hans Jaray. Jutro „P ing - 
Pong". Wobec wielkiego powodzenia 
w  niedzielę dwa dodatkowe i. bez­
względnie ostatnie przedstawienia o 
3.30 „Ping-Pong“  (ceny zniżone) i 
o 8 w. „W ielka miłość".

TEATi* NOW Y: Dziś i jutro „Tes- 
sa“ . W  niedzielę o 3.30 „Tessa".

„Warsztat teatralny" urządzą w 
niedzielę o godzinie 11 50 przed 
południem pokaz fragmentów z „Po ­
wrotu Odysa" Wyspiańskiego.

TEATR  L E T N I: Dziś i jutro
„Pierwszy występ Jenny". W nie­
dzielę o 3-30 „Raz się tylko ży je"

TE ATR  MA i Y :  Dziś „Koko” Achar- 
da z Gorczyńską w roli tytuHwej

W  niedzielę o 4-ej „Niedobra mi­
łość'.

STOŁECZNY TE ATR  POW SZE­
C H N Y : Dziś o 7 wiecz. „Chory z uro­
jenia" przy ul. Narburta 14.

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro
W. O- Somina , Zamach” z Jaracze-n

IN S T Y T U T  RED U TY (Kopernika 
36'40); Dziś i jutro o 8.30 „Pierścień 
Wielkiej Ja ny“  C. Norwida.

W niedzielo o 13-ej pokaz szfuki 
dla dzieci p. t. „Podanie o Piaście". 

TE \TR K a m e r a l n y . „Matura*.
TE A TR  M ALICK IEJ D :iś „Tra 

fika".
STOŁECZNY TE VTR POW SZE­

C H N Y : Dziś o godz. 7 w‘ecz. „O o -  
rv  z urojenia" przy ul. Strzeleckiej 
11'13.

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Dziś i jutro „Ogród Rozko­
szy”  nowa rewja (7.15 i 10-a).

TE A TR  „W IE LK A  REW J A ": Dziś 
ostatni raz „Całus i nic więcej". W 
sobotę premjera komedji muzyczne' 
Bcnal *ky‘ego „Jutro będzie 1< p iej" z 
Mankiewiczćwna i Krukowskim

W ARSZAW SKA SZOPKA PO LI­
TYCZNA (Cafć Club)- Dz'ś i jutro 
przedstawieni o 7-ej i 9-ej.

Dozy wybór tanieli kapelnuy

J. MŁODKOWSKI
P l a c  3 K r z y ż y  18 ■ 
Karszałkow ska 92

Jak przezimowała stajnia
Szwarcsaslajn»

Stajn ia Szwarcsztajna sumą 
swych nagród, w ygranych  w  ro ­
ku ubiegłym , uplasowała się na 
jednem  z p ierwszych  m iejsc. P rze  
zim owała na prow incji, w  Górze 
K a lw a r ji pod W arszawą, bardzo 
dobrze. Konie przybyły do W a r­
szawy wypracowane i w yg ląda ją  
bardzo obiecująco.

Ze starszych koni 5-letni Ga-** 
lahad używany jest jako 3iła po­
m ocnicza stajn i. U jrzym y go je d ­
nak zaraz w  p ierw szych  dniach 
sezonu w iosennego, a że znajdu je 
s ię , ,  jak  nas in lorm owano, w  
czw arte j grupie, będzie bardzo 
groźnym  współzawodnikiem . D a­
le j P rince Galahad, który dosko­
nale zarekom endował się na pło­
tach, zm ien ił w łaścic ie la ; nabył 
go p. M arjan  Zangen. P rin ce Ga­
lahad będzie b iegał tylko na p ło­
tach, lecz u jrzym y go przy koń­
cu sezonu w iosennego, gdyż jest 
zagrany.

W  szczęśliwem  położeniu w  
bieżącym  sezonie znajdu je się 
crack stajn i, 4-letm  Bandit, po­
m ija jąc  ju ż fakt, że był to na j­
lepszy 3-latek ^b iegłego sezonu i 
zasadniczo pow in ien był zainka- 
sowaó znacznie w iększą sumę w y 
granych. N a  przeszkodzie temu 
stanęła fa ta lna  jazda  dosiadają­
cego go wówczas żokeja Bandit 
wykazał w w-yścigu St. L eger  
bezsprzecznie sw oją  wyższość 
nad swojem i rów ieśnikam i. W 
bieżącym  sezonie znajdu je się 
pod lepszym  kierow nictw em  i do­
siadany rów n ież będzie przez le ­
pszego żokeja, a co n a jw ażn ie j­
sze, że w gonitwach, w  których 
ma prawo uczestniczyć, nie na­
potka zbyt groźnych konkuren­
tów. N a jg ro źn ie jsze  bowiem  Ker- 
ry Rock i Łeb  w  łeb są w  danej 
chw ili poza nawiasem . T e  zaś, 
które m ogą z nim konkurować, 
są słabsze lub dystanse, w  jakich  
niugą uczestniczyć, jak  w  nagro­
dzie Zam ojskiego, W otowskiego i 
im. Prezydenta, są dla nich za 
długie. Zdaniem  naszem jedyn ie 
tylko Napaść, i to tylko na krót­
kim dystansie, m ogłaby Banaito- 
w i zagrażać. Bandit obecnie w y ­
g ląda doskonale, św ieżo, w ygaio- 
powany. U jrzym y go jednak nie 
w cześn iej jak  dopiero w  jednej z 
dwóch im iennych nagród : im. 
Zam ojskiego lub W otowskiego,

W iedeńczycy —  D raw o! Sunces „ W ie lk ie j miłości*
Jak można bvlo oczekiwać, wczorajszy pierwszy występ w Teatrze Pol­

skim zespołu wiedeńskiego teatru Juseistadt, kierowanego prze- Maksa 
Rcnhardta, cieszył się wielk'em powodzeniem, o czem świadczyły córą-.? 
okU ski widowni, składającej się zarówno z elity towarzyskiej i artystytz: 
nej, oraz przedstawicieli sfer rządowych i kotpusu dyplomatycznego, jak i 
Szerszych kól publiczność.. , , ... „

Nie zawedzim o się na świetnym zespole aktorsk-n na czele f  Liii Da1-- 
wi; Friećą Richard i Hansem Jaray* em reprezentującym wytworn" . ar« k 
wesólośi, humor i pogodny sentymei t o specyficzne wiedeńskim kolorycie.

Mistrzowska technika komedjop sarska Ałolnara w „V ieli.it j miłości 
również święciła swój trjumf

Słowem, sukces pełny i wszechstronny
D„it „Wielka miłość” , w piątek i sobotę „Ping-Psng Jaraya____________

Z  m u z y k i .

K w a r t a f t
W sali Konserw atorjum  odbył 

się w iecżó r muzyki kam eralnej w 
wykonaniu kwartetu  duńskiego: 
H. Gilbert-Jespersen ( f l e t ) ,  E. 
Bloch (Skrzypce), T . A . S vendse« 
(w io lon cze la ) i H . Lund-Chri- 
stiansen (fo r te p ia n ), którzy sta­
now ią zgrany zespół instrum en­
talny, o dużej kulturze i wyszu- 
kanem brzm ieniu. Bardzo precy­
zy jn ie  i starannie w ykonali on: 
koncert, nr. 1 H aendla (na  fle t , 
skrzypce, w io lonczelę i fo rtep .an ) 
oraz pięknie D ivertissem ent na 
fle t, skrzypce i w io lonczelę H ayd­
na. Dobrze wypadła rów n ież krót­
ka sonata J. S. Bacha na fle t, 
skrzypce, w io lonczelę i fortep ian  
a także „Rozm ow a wykw intna i 
zabawna ponrędzy fletem , skrzyp 
cami, Lasem vio lowym  i basem 
continuo" L. G. G uiiiem aii ‘a 
(X V I I I  w iek ), dzieło starszego 
stylu t, zw. „ga la n t".

Poza klasykam i kw artet duński 
wykonał trzy  in teresu jące dzieła 
współczesnych kom pozytorów  dun 
skich : Sonatę nr. 2 op. 33 na 
skrzypce i fo rtep ian  niedawno 
zm arłego czołow ego reprezentan­
ta muzyki Danji Carla N ielsena, 
oraz doskonalą Serenadę na flet, 
skrzypce i w io lonczelę Kaudage 
R iisagera i kw artet na fle t, 
skrzypce, w io lonczelę i fortep ian  
Hermana D. Koppela, dwóch uta­

lentowanych przedstaw ic ie li m ło­
dej tw órczości duńskiej. •

O ile  w Sonacie N ie lsena  znać 
jeszcze pewne n iezdecydow ana 
stylistyczne i nierównom ierność 
fak tu ry  (naprz. banalnie tonalne 
zakończenie środkowej części i 
doskonały, charakterystyczny la- 
konizm ostatnich taktów fin a łu ) 
przy ogólnym  poważnym pozio­
mie twórczości, o ty le  w  utwo­
rach m łodszych kom pozytorów 
duńskich p rzeb ija  się wyraźna 
iskra szczerego talentu, zasilone­
go głęboką i solidną w  idzą. 
Zw łaszcza Serenada R iisagera, 
który studiował we F ran c ji (u  
Roussele ), ma pięknie skompono­
waną p ierw sza część (A lle g ro  
concertan te) i o rygina lny fin a ł 
—  v ivace  giocoso —  oparty na 
fu lk lorze duńskim. Interesu jącem  
jpst rów n ież A lleg ro  kwartetu 
Koppela o dobrze przeprowadzo­
nej pracy tem atyczn e j; A lle g re t  
to jes t zbyt krótk.m  epizodzi- 
kiem, a fin a ł opiera się jakby na 
murzyńskich rytm ach. W rezu l­
tacie brakuje w  tym  utworze 
kontrastu jącej kantyleny, zam­
kniętej w  ramach sam udzielntj 
części.

D zieła R iisagera  i Koppela ma­
ją  odrębnie indyw idualny cha­
rakter, co dobrze św iadczy o sa­
m odzielności kierunku m łodej 
szkoły duńskiej. M. Kondracki.

późn iej zaś im. Prezyden ta  R ze­
czypospolitej.

Gay G ir l w roku ubiegłym  w.o- 
oną b iegała dobrze, jes ien ią  zaś 
chorowała ciężko, wskutek czego 
z tren ingu  została wycofana. 
K la cz  ta  bezw zględn ie posiada 
klasę, a zaczynając cd p ią te j gru ­
py, pow inna je  p rze jść  bez w ie l­
kiego w-ysiłku.

Dobrze rów n ież zapow iada się 
3-letm a gen erac ja : O rlean i Irre- 
sistible —  konie z w ielk iem i as­
p iracjam i p rzygotow u ją  się do u- 
dzialu w  gon itwach  klasycznych. 
Oba przezim ow ały dobrze. Znacz­
nie się rozw inęły  i w  sta jn i c ie­
szą się jaknajlepszą opin ją. K tó ­
ry  z nich lepszy —  przyszłość po 
każe. Sądząc jednak z jego  2-!et- 
n iej karjery. O rlean pow inien 
znacznie górować nad swym to­
warzyszem  sta jennym ' Irres is ti- 
ble. Jednak jak  na jednego z 
najdroższych dwulatków  w  roku 
ubiegłym  był dość intensywmie 
eksploatowany. S tartu jąc 7 ra zy : 
odniósł 3 zw ycięstw a i 2 płatne 
m iejsca. Dobrze zapow iada się 
Harna, która dwulatką w 5 star­
tach zawsze była na płatnem 
m iejscu i przypuszczam y, że w ie ­
le nie ustępuje w yżej wspom nia­
nym crackom.

E lba rów n ież dwulatką zare­
komendowała się n ieźle, w ygry ­
w ając w  roku zeszłym  sumę 
8.940. Znajdu je się ona ooecnio 
poza grupam i, nie będzie wrięc 
m iała ła tw ego zadania. Znacznie 
ustępuje swej rów ieśn iczce Har 
pa, która w  bieżącym  sezonie za 
czynać będzie dopiero od czw ar­
te j grupy.

Stawka dwulatków, ilościowo 
niew ielka, składająca się z 8-miu 
sztuk, jakościowo je s t p ierw szo­
rzędna. W łaśc ic ie l nie szczędził 
pien iędzy na zakup doborowego 
m aterjału . N a leży  się spodzie­
wać, sądząc z eksterieur‘u, że 
znajdziem y w  te j grupie 2— 3 ko­
nie, które powiirny być klasowe. 
N arazie  w yróżn ia  się Jeszcze 
raz, po Bafu rze i dobrej Lepan- 
te, Gagneur, po H arlek in ie  i bar­

dzo k lasow ej Galante, oraz Je- 
r i sa, po B afu rze i  Basculi, i do­
bra, lecz doskonale poruszająca 
się córka Bafu ra  i A l f y  I I I ,  P e ­
tarda. N ie  dziw ilibyśm y się gdy­
by ona w  sw ej dw u letn iej karje- 
rze odegrała w ybitną rolę. Resz­
la pozostałych dwulatków  nie za­
pow iada się na nic wybitnego.

Stajn ia znajdu je się pud zarzą­
dem w ybitnego sportsmena i fa ­
chowca, p. M arjana Zangena, co 
daje gw arancję , że konie będą 
należycie do swych zadań p rzy­
gotowywane. Dosiadać koni b ę ­
dzie znany ju ż  na torze w arszaw ­
skim żok. Gulyas i młody, lecz 
utalentowany w ęgiersk i jeździec 
Tam aesi.

S P IS  K O N I S T A J N I 
S Z W A R C S Z T A J N A :

5 1, og. kaszt. Galahad (H ar- 
r ie r  —  G alan te).

5 1. og. gn. P rin ce  Galahad 
(Bankar ócscse —  G aladsag).

4 1. og. gn. Bandit (B a fu r  —  
Barbara B e lle ),

4 1. kl. gn. Gay G irl (A lb u la  —  
G alan te).

3 1. og. gn. Orlean (Parachu te
—  G aronne).

3 1. og. kaszt. Irres is tib le  (B a ­
fu r —  B ascu le).

3 1. kl. gn. Harna (Illu m in a tor
—  D im p le ).

3 1. kl. kaszt I la rp a  (Illum ina- 
tor —  A r ro w ).

3 1. kl. gn. E lba (P a lu  —  Est- 
h er).

2 1. og. gn. Gagneur (H arlek in
—  G alan te).

2 1. og. gn. Nordstrom  (F o r- 
w ard  —  F ergan a ).

2 1. og. kaszt. Jeszcze raz (B a ­
fu r  —  Lepan te ).

2 1. kl. gn Jeritza  (B a fu r  —  
Bascu le).

2 1. kl. gn. W ilja  (V illa rs  —  
G rażyna ).

2 1. og. kaszt. Proch (B a fu r  —  
F ra sca ti).

2 1. kl. sk. gn Petarda (B a fu r  
— ^ A lfa  I I I ) .

2 -1- og. gn. Ib is (Buvesz —  Be 
B e ).

JU.Z/3C

ZjszJ mieszczaństwa w Warszawie
z okazji odsłońięria pomnika Kilińskiego

W  związku z uroczystością od 
slon ięcia w n iedzielę 19 b. ni. 
pomnika Jana K ilm sk iego spo­
dziewany je s t tłumny zjazd dele­
g a c j i  prow incjonalnych  do W ar­
szawy. L ig a  Pop ieran ia  Turysty- 
ki o raz Zw iązek Propagandy T u ­
rystycznej m. W arszaw y w y jed ­
nały dla uczestników zjazdu sze­
reg  u lg w W arszaw ie i bezpłatny 
powrót z W'arszawy.

P rogram  n iedzielny przew idu­
je :  odsłonięcie na Pradze płasko­
rzeźby bohatera insurekcji Kuś 
ciuszkuwskiej, Józefa  Sieraków 
skiega, odsłonięcie pomnika Ja­
na K iliń sk iego  na pl. K ras iń ­
skich, alcademję na ratuszu, kon 
gres rzem iosł o raz obrady cechów 
i organ izacy j kupiectwa deta licz­
nego. Przew idziane są też  liczne 
w ycieczki.

N a  p row inc ji form u larze u- 
czestm etwa w yda ją  w  imieniu 
L ig i Pop ieran ia  Tu rystyk i: ajen-

tury „O rb isu ", kjoski „R uchu " o 
raz o rgan izacje  rzem ieśln icze, w 
W arszaw ie zaś: Zw iązek P ropa ­
gandy Turystycznej przy ul. 
W ierzbow ej, oraz k joski tegoż 
Zw iązku na w ystaw ie „W arszawa 
P rzyszłośc i" i Zw iązek Stowarzy- 
szeń Rzem ieśln ików  Chrześcijan.

Piątek, 'dnia 17 4. 1936 r

6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna­
styka. 6,56 Muzyka, W  przerw ie o 
godz, 7.20 Dziennik por. 7.30 Prog 
na dzisia’ 8.00 Aud. dla szkół.

57 Sygrał czasu. 12.00 Hejnał 
z W ieży Marjackiej w  Krakowie. 
12.03 O.ien. południow. 12.15 Aua. 
dla szkół: „Bunt święconego" —  słu- 
cnowisKo T. Bujnickiego i W. Tro- 
ścianko (z  W iina). 12.40 Koncert 
Zespołu H. Adamskiej. 13.10 Chwil­
ka gosp. domowego. 13.15 Z rynku 
pracy,

15.15 Wiad. o eksporcie 15.20 
Przegi. g.ełd 15.30 „Pół godziny w  
„Wiedniu" (pł.) 10.00 Pog. dla cho­
rych w  opr-c. ks. M. Rękasa (ze Lwo­
wa). 16.15 Konc. Ork. T. Scredyńskie 
go (ze Lwowa) 16.45 „Szop pracz, 
rój syn i ja " —  opow. J. Osińskiej 

dla dzieci najmł (ze Lwowa) 17.00 
„Skarby Polski": „Lasy polskie" —  
odczyt —  wygł. prof. J. Kioska. 17.15 
„Minuta poezji": wiersze J. Lieber 
ta ze zbioru „Gusła" 17.20 Recital 
fortep. Wyk. P. Suberts. W  progr. 
muzyka łotewska. 17.50 Poradnik 
sportowy. J8.00 Muzyka lekka (z 
Krakowa). 18.30 Pngaa. aktualna, 
18.40 Program na jutro. 18 50 Pogad. 
społeczna. 18.55 Konc. reki. 19.25 
Skrzynka roln. —  mż. W. Tarkowski 
19.35 Wiad. sport. 19.45 Komunikat 
śniegowy z Krakowa. 19.50 Biuro 
studjów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 20.00 „Zaporożec za Dunajem" 
—  ukraińska opera komiczna Arte- 
mowskiego w wyk. solistów, chóru i 
orkiestry (ze Lwowa) 21,15 Dzień, 
wiecz. 21.25 „Obrazki z Polski współ 
zesuej", 21.30 „Lo t" oratorjum St. 

Kazury w wyk. Orkiestry symfo­
nicznej Tow. Muzycznego w Katowi­
cach, chóru miesz, „Słowiczek" oraz 
solistów: (Tr. z Katowic). 22.45 

Skrzvnka teclin." —  red. W. Fren­
kiel. 23 00 Wiad. meteor. 23.05 
Muzyka taneczna, (pl.)

Sobota, 18. 4. 1936 r.
6.30 „Kiedy ranne..." 6.34 Gimna­

styka. 6.5U Muzyka (pł.). W  przer­
wie o godz. 7.20. Dziennik por. 7.30 
Program na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, poiudn. 12.15 „Przegląd roln. 
prasy" —  inż. I. Niewodniczanka (z 
W ilna). 12.25 Muzyka (pł ) H. Ber- 
licz: Symfonja fantastyczna. 13.10 
Chwilka gosp. domowego.

14.30 Trio salonowe. P. R. 15.00 
„Wielkanocne wspomnienie sybir- 
skiego zesłańca" J. Sutorowskiego 
(recytacja prozy.) 15.15 „Nasz han 
del morski" 15.20 Przegląd giełd. 
15.30 Muzyka baletowa, (p l.) 10.00 
Lekcja języka franc. —  lektor L. 
Roąuigny. lG.15 „Cala Polsku śpie­
wa" —  aud. prow. prof. Br. Rutkow­
ski. 10.30 „Kiliński" — odczyt —  
wygł. prof. H. Mościcki. 10.45 Teatr 
Wyobraźni: słuchowisko hi-toryczne 
dla młodzieży p. t. „K iliński" —  M. 
Bałuckiego w radjofonizacji W. Ro- 
gowicza. 17.15 Nowości z ply‘ , 17.45 
„św iat naszych roślm" „Krokus" —  
pogad —  wygł. prof. M Sokołowsku 
17.50 „Mówimy o prowincji": „In i­
cjatywa regjonalna —  pogad. wygi. 
J. Michałowski J8O0 Koncert soli­
stów. Wyk.: W. Kalenkiewicz —
śpiew, Stanisław Nawrock' — fort. 
pian- prof. L. Urstein —  akomn. W 
progr. muzyka polska. 15 40 „Zycie 
kult. i art. stolicy" 18 45 Program na 
jutro. 18.50 Konc. reki. 19 15 Wiad. 
sport.

15.2- PRZEM ÓW IENIE N A C Z E L ­
NEGO DYREKTORA R. STARZYŃ­
SKIEGO Z OK AZJI PO*LEGIA PO L­
SKIEGO RADJA 19 30 „ZE  WSPO.M

Ł a m an ie  w  Kościach, ■łoi w  staw ach
oto znamienne ob jaw y ariretyz- 
mu, który pow sta je g łów n ie wsku 
tek przesycenia organizm u kw a­
sem moczowym. Ziota m agistra 
W olsk iego ze znak. ochr. „Reu- 
m o ia ", zaw iera jące n iezm iern ie 
rzadką roślinę chińską Schi-

Schen, usuwają kwas moczowy, 
łagodzą bóle, regu lu ją  przem anę 
m aterji, d latego też stosuje się 
je  w cierp ien iach  artretycznyeh, 
reumatycznych i bolach ischiasu.

W ytw órn ia : M A G IS T E R  W O L ­
SK I, W arszaw a, Z łota 14.

Wypadki i ktadz eże

3 wybuchł pożar. Paliło się podda­
sze i pięć lokali mieszkalnych, nale-

Z  miasta
W N IED ZIELĘ  19-go K W IE T N IA  

o godz. 9-ej w kość. Akademickim 
św. Anny (Krak. Przedm. 00) odbę­
dzie się Msza św. i wspólna K >mu- 
nja św. Wspólne śniadaniu w cukier­
ni Wroczyńskiego (N . Senatorska 
róg pl. Zamkowego), O g. 10 ram. 
30 w sali Sod. Mac. Int. Męsk., przy 
ul. św. Jańsktej' 15 odbedzie się W al­
ne Zgromadzenie: wybory Głównego 
Zarządu. Referat kol. Adama Dob ■ 
szyńskiegu: „Korporacjonizm jako
podstawa uwłaszczenia mas".

ZWROT L IST  SKŁADKOW YCH 
Polski Zw. Zachodni zwraca się 

do dozorców domów na terenie stoli-

Z m a r l r
Zofja z Sas Baczyńskich Colon- 

na-Walewska, I. Ofi, w  Warszawie; 
Lidja z Rummlów Taube, 1. 31, w 
Warszawie; Marja Ludwika z So- 
chaczewskich Blusowa, 1 50, w War­
szawie; Zofja z Bagniewskńł hr. 
Dąmbska, wdowa, 1 80, w maj. Wola 
Flaszczyna, pow. Sieradzkiego; Mar­
ja Concetta z Chludzińskich Józefo- 
wiczowna, pielęgniarka, w Warsza­
wie; Zygmunt Chomiński, obyw. 
ziem., 1. 81, w Warszawie; Helena z 
Siedlanowskich Wnroniecka, urzęd­
niczka, w Warszawie; Stanisław Ma­
tejko, 1. 39, w Warszawie; Zofja z 
Bąków Nazarewicz, L 40, w Waisza- 
wie.

Pożar na Zagranicznej. Wskutek • żących do Kuznr.ika Mikity, Jaskol-
zaprószenia ognia w sieni partem skiego Jana, Kalinowskiego K azi_
wego oudynku przy ul. Zagranicznej mierzą, Jakimowicza Waleijana i wł.

~ ’ ■’ ’ 1 domu, Kurka Jana. Na miejsce po­
żaru przybył V-ty oddział straży
ogniowej Po godzinnej akcji pożar 
zlokalizowano

Przejechany przez wóz. Na rogu 
ul. Wolskiej i Syreny, wóz p rzep ­
chał 40-letnia Marję OstrnwsKą,
(W łochy) robotnicę, która doznała 
potłuczenia i zdrapania rąk, nóg i 
twarzy.

Dwie osoby pod tramwajem. Na
rogu ul. Rysiej i Marszałkowskiej, 
25-letnia Dora Setzfedelowna, służą­
ca, przebiegała przez jezanio z 
8-letnią Lusią Cukierówną, (Sienna 
9). W tym momencie nadjechał tram­
waj linji ,.3“ , idący w kiemuku ph 
Krasińskich (wagon silnikowy 354), 
pod który dostała się S. z dzieckiem. 
Motorowy, Józef Gawroński mom wi­
talnie puścił w ruch hamulce, dzięki 
czemu Setzfedelowna, oraz dziecko 
cudem uniknęły śmierci.

Gzymsy spadają. Ze szczytu 5-pięt- 
rowego domu Poznańska 3, należące­
go do małż. Wałchowicz, oberwał się 
gzyms cementowy i ugodził przecho­
dzącą 14-letnią Janinę Mikulińską, 
uczennicę, (Grodzisk Mazowiecki). 
Policjant przeprowadził dziewczynkę 
do X I-go komis., dokąd przybyło 
Pogotowie. Lekarz stwierdził u M. 
zdrapanie lewej nogi i ręki.

Auto zlamaio latarnię. Ni ul. Za­
kroczymskiej, róg Konfikt orskiej auto 
prywatne, oznaczone Nr. W -27094, 
prowadzone przez Heljodora Lube" 
kiego, zam. Nowy Świat 11, wskutek 
nieostrożności szofera, wpadło na la­
tarnię elektryczną, stojącą na rogu 
chodnika, i złamało ją. Auto prze­
wróciło się na chodnik.

cy z uprzejmą prośba o zwrot list 
składkowych, doręczonych m przez 
Zawodowy Zw. Dozorców Domow i 
Służby Domowej R. P.

Listy przyjmowane są codziennie 
w sekretarjacie Kola Warszawskie 
go Pol. Zw. Zachodniego — Al, Jero­
zolimskie 20 m. 6, w godzinach od 
8-ej rano dc 17-ej. 
p r z e g l ą d  IJORDż E k  k o n n y c h  

W piątek 17 bm. rozpocznie się do­
roczny przegląd dorożek konnych i 
wózków ręcznych wi celu ich zareje­
strowania przez dział ruchu kołowe­
go wydziału przemysłowego Zarządu 
Miejskiego. Przegląd będzie się od­
bywał codzienr .e, oprócz niedziei i 
świąt, w godz. od 9 do 12-ej na ul 
Nadbrzeżnej w kierunku od ul. Lipo­
wej do u1 Karowej (podjazd w y­
brzeżem Kościuszkowskiem) podług 
kolejności numerów z 1935 r.

POJAZDY KO NNE I WÓZKI 
W  Wydziale Przemysłowym Za­

rządu Miejskiego w dniu kwietnia 
r. b. zarejestrowało się 2.829 powo­
żących uorożkami konnenii (w  roku 
un. —  2.045), powożącyh wozami 
konnemi —  2.175 (2.410).

ZAP ISY  DO PRZEDSZKOLI 
Wzorem lat ubiegłych dzieci przed- 

szKoli męskich będą zapisywane do 
szkół powszechnych na mieiscu w 
przedszkolach. Zapisy odbędą sie 20 
i 21 Kwietnia. Lekarze zbadają dzieci 
na miejscu w  przedszkolu.

N IE Ń  R \ DJO KRO NIKARZA" — 
POG. -  W YGŁ. DR M, STĘPOW- 
Shi. 19P5 Koncert Reprezentacyjny 
Rozgłośni Łódzkiej. Wyk. Chór Stow. 
śpiewaczego im. St. Moniuszki pod 
dyr K. Prosnaka, Br. Rotsztatówna, 
T  Be -wiński, M. Keinbe, A. Balsam, 
• ug. Szura piali i J. Sulik iwski. Pie­

śni polskie —  idśp. Chór Stow. 
Śpiew, pod dyr. K. Prosnaka. Z. No­
skowski: Dwa fragmenty z Kwartetu 
fort.: a, Scherzo, b) Fmał, wyk. B. 
Rotsztatówna, T. Barwiński, M. Reia- 
be, i A. Balsam, 2 pieśni polskie —  
odśp. Eugenjusz Szump:ch ign. Pa­
derewski: Dwie części z Sonaty
skrzypcowej op. I. wyk. B. Rotszta­
tówna i J. Sulikowski. Pieśni polskie 
—  odśp. Cnór Stow. śpiew, pod a y r  
K. Prosnaka.

)30  „M istrz IG N AC Y PADE 
REW SKI gra' (p ł.) Fr. Chopin Po­
lonez A-dur, Ignacy Paderewski- Nok 
‘ urn B-dur op. 16 Nr. 9, Krakowiak 
fantastyczny op. 14, Menuet G-dur 
op. 14 Nrł 1. Fr. Chopin: Etiuda Get- 
dur (na czarnych klawiszach). 20.50 
Dzień, wiecz. 21-uO Aud, dla Poiaków 
zatrrar, „Na polską nutę". 21 30 W y- 
uział Muzyczny P. R. zaprasza wszyst 
kich radiosłuchaczy na bankiet, z o- 
kazii 10-lecia Polskiego Radja, który 
oć będzie się na falach wszystkich 
polskich rozgłośni. Potrawy przyrzą­
dzają: Dwie o-kiestry P. R. z  udzia­
łem wykwalifikowanych sił... śpiewa­
czych i instrumentalnych. Szef kuch­
ni Zdz. Górzyński 23.00 Wiad. me 
teor. dla żeglugi powietrznej. 23 00 
Muzyka taneczna, (pł.)

ACRON: „J?śnie Pan Szofer",
„Zaczarowany Chleb".

4,MOR „Ostatnia Scenada" i 
„Dziet.cie z Obłoków'4.

ANTTI1EA- „Dwie Joasie", „Cu­
dów nP Przebudzenie".

APOLLO  „Straszny Dwór"
ADRIA: „Koenigsmark".
AS: „Szpieg Nr 13“  „Cesarzowa i 

ja“ .
A T L A N T IC : „Kapitan Blood".
Ba Ł T Y K : „Róża".
BIS: „Sen Nocy Letniej" i dod.
COLOSSEIJM (Duże): „ la w id

Copperfield".
COLOSSEUM (M a łe ): „Rapsodjj 

Bałtyku".
GAFlTOL: „Bohaterowie Sybiru"
CASiNO: „Dzisiejsze czasy".
CORSO: „Kocham wszystkie ko­

ki ty“  i rewja.
CU.' K Y : „Ostatni Posterunek".
E L ITE : „Jaśnie Pan Szofer" i 

„ZaKochany Zegarmistrz".
ERA- „Manewry Miłosne" i  do­

datki kolor.
EUROP.) „Top - Hat", „Panowie 

w cylindrach".
F AM A  „Oskarżam cię matke".
F ILH A R M O N IA : „Jej ekscelencja 

Babka".
FLORIDA „Wacuś”, „Na skrzy 

dlaeh fantazji".
FORUM: „Nasze słoneczko” .
HELIOS: „Manewry Miłosne"
HOLLYWOOD: „Miłość nf dwo­

rze wiedeńskim".
IT A IjJA. : „Szkarłatny kwiat"
KOM ETA: „Pod palącem niebem 

Argentyny".
LoS : „Antek Policmajster" .
MA.TE STIC: „Wesołe Szaleństwo".
At ARS: „Zaproszenie do walca" i 

..Tygrys Pacyłicu”.
METEOR: „Kwiaciarka z Prate-

ru‘ i „Skandale Milionerów".
A1ASKA: „S godzin Dra Mo-rga- 

na“ , „Buster rozdaje miljony".
M EW A: „Zaczęło się od pocałun­

ku", „Tajemnice salonu piękności".
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc”,

„W  Krainie miodu".
A IUCFA: „Wesoła Wdówka", „Za­

marłe Echo".
M INERWA „Rapsodja Bah/ku".
NOW A TOM BOLA: „Dom Nr. 56", 

„i olies Bergeres".
OKO PR ASK IE : „Ostatnie dni

Pompei".
P A N : „Pan Twardowski".
PE T IT  TR IA N O N : „b lat mirosci” , 

„Audjencka w TScn'u“ .
PAR  ŚW. ANDR. „Alłody Laa“  i 

dodatki.
PF.AGA: ,.Dodek na froncie",
PO PU LA R N Y : „D la ciebie tań­

czę" i rewja.
P AJ: „Kleopatra" i „Miasto I>U*

chów".
RENA „Rapsodja Bałtyku' i dod.
R1ALTO: „Czarny Anioł".
ROMA: Pocz. 18 „Metropolłtań” i 

o godz. 16 „Wesoły Jubileusz”.
KOXY; „Doćek na troncie".
SO KoL: „Bosambo" i „Napad na 

Kongo".
STYLO W Y: „Bounty".
ŚW IATOW ID : „Mleczna Droga” 
ŚAYIa T : „Jaśnie Pan Szoter”  
SFINKS; „Lew  krwi" i rewja. 
UCIECHA: „Za chwilę szczęścia". 
UNJA: „Gezy czarne" I rewja.

Ogłoszenia drobne |

MEBLE 100 ZŁ miesięcznie, 
prześliczna 

sypialnia, stołowy, gabinet ..krnm- 
mejszy 50. Nowy-świat 30, róg Pie- 
rackiego.

I infTAMA w Warszawskim Lit I I łA tJ M  Lombardzie Miej- 
Dnia 7 maja 1936 r. o godz. 16-ej w 
sali licytacyjnej CeiPraii Warszaw­
skiego Loml ardu Miejskiego przy 
ul. Senatorskiej N. 14 (gmach Ża­
rz idu Miejskiego) rozpocznie się li­
cytacja zastawów, przyjętych w 
Centrali i Oddziale I-ym Lombardu 
przy ul. Złotej 30, których tar miny 
wykupu przypadły na czas do 31-go 
grudnia 1935 r. włącznie. Nunury 
zastawów podlegających sprzedęzj. 
zostały wywieszone w lokalach biu­
rowych Lombardu.



Nr. 1U ABC — NOW INY CODZIENNE Str. 5

P e ł n a  t a b e l a  E o t e r f i
2-gi dzień ciągnienia 3-cfei kSasy 35-ei Loterji Państwowej >

I i i) ciągnienie
Główne w yg ran e

Zł 20 000 Ni 94=526 
Zł 10 0CC N-ry 325 1 22821 ! 86 I I 7 

104117
Z» 5 000 Nr 116093 165011 174308 
71 2 000 Nr. 5552 225283 44 -23

58.424 I3Y21 1 19339 190950 
Zł ,0U  1377' *1292 53092 15554 

M W  109712 ,27322 171410 142304 
Zł 500 Nr 1566! 29733 17331 K)C7t) 

6879!* 48492 77471 81556 91132
119228 17385/ 190789 

11 4Go Nr 7346 44072 49512 56209 
68328 7 7 5 7 , 87330 88O05 99653
102358 1C5878 110903 142484 156644 
184028 192757 

Zł 300 Nr 6965 11756 38578 51718 
75338 75469 82117 96294 1O0827
165854 P3093 117334 137114 137485
148942 152736 152679 155637 166476
173632 177912 181893 

Zl. 280 Nr. 1 ioi7 11073 1I2M 
16065 2395 ■ 37775 22121 :.205> 55567 
59529 J5963 59574 62385 62998
72053 76846 75643 75797 86704
87828 88421 98376 111021 115077
118356 121280 121529 27366 27851 
126718 1 5917 142792 14716 145103
146045 151710 167049 167915 108530
17139 i> 173382 1*>0532 191330.

W yg ran e  po 203 zł.
893 526 798 lt>01 53 1137 6a 471 

765 9CC 2367 SC6 3394 4b6 541 617 
742 876 4141 222 773 8.13 93 975 5587 
66f  94 722 906 6237 383 490 713 859 
7120 493 617 21 900 8541 733 651 
9156 £13 481 806 12 22 11128 12390 
443 546 S il 13206 526 14065 547
15426 944 16014 140 602 761 17613 
49 701 820 46 18116 83 19085 251 
583 66o 89 20u05 84 108 378 589 
21448 507 869 22042 408 903 11 23369 
21456 584 666 938 48 78 25u24 208 
26046 235 71 407 620 968 28160 205 
575 813 29052 368 406 643 754 814 
9n5.
•” 30159 334 96 477 673 737 878 85 
0.35 31241 611 19 56 82024 93 140 
262 6io 738 33040 685 816 S4923 

.35157 68 36263 459 503 691 936 87223 
SC 371 524 30 66 38201 434 65 620 
41359 87 906 42*19 532 638 760 834
46 43403 44716 74 809 65 98 9.31 
45549 46093 928 91 49257 517 823 
963.

6004 4 523 927 510t>8 76 104 12
52146 222 "41 509 600 902 33486 042 
80 845 40 6 : 54465 53» 35250 5o3óó 
535 114 49 84S 67019 107 243 855 957 
8248 599 59121 753 39 C1054 02209 334 
631- 79! 63411 54% t 708 890 G0ÓG9 05u 
03 67441 704 315 08 024 285 008 Ul) 
701 895 981 96 09229 97 304 178 70203 
537 707 925 71135 733 2*4 72924 731 9', 
71860 953 75413 041 74 76.138 70] 996 
77 478 68 587 071 78237 302 99 755 
79<>i4 155 776 864 83 981.

80134 258 784 82037 103 295 8370) 
40 950 84100 242 372 479 851% 035 7*0 
80274 87000 60 117 S0B ÓOK *811-4 E-2 
439 583 8905? 222 90090 259 94 656 
834 93 91180!' 440 542 743 45 663 92324 
419 653 93058 172 721 07 04844 073 
9Ó190 901 994 96104 489 97107 74 520 
b!2 08573 99 152 327 69 540 86.3 65 

1UUU4.1 6u 10 h>62 »26 74 965
1025*0 964 103033 155 441 662 723 
28 674 lu4037 369 726 41 95 880
105038 45 61 262 88 444 10n026 58 
1h8 275 t>49 107u48 295 400 544 727 
SCO 1080185 455 82 668 110010 13
225 57 002 11283 465 994 112150 97 
899 113226 438 63 550 661 114042 
227 597 776 115105 323 494 542 87 
116355 118711 998 11901>* 460 860 
931 20553 800 21114 239 348 76 567 
'148 22532 99 891 123095 515 lo  714 
124215 309 434 39 696 994 97 125352 
516 86 761 126095 599 716 817
127064 .111 665 790 129030 296 567 

130471 522 <01 701 1310.79 248 35'. 
C07 799 Sb!) 989 1*8037 90 318 76
133104 553 709 831 174013 2S1 308 421 
.(5 584 135054 305 427 007 £57 130073 
870 137100 232 1,38525? 805 9= 057
I  S1£o 374 552 140288 141512 006 43
757 223 112391 143513 025 111055 67
47 7 "83 145042 85 196 220 475 59Ó 7..1 
989 146114 61 445 500 117016 MS
148038 505 897 119538 092 722 70
II 0027 85 380 92 623 O li 64 902 151650 
67 832.

15W !  30 233 700 951 61 154023 5 1
lo4 730 64 65 627 71 74 155054 42
KIO M 217 156379 417 787 1.67118 510 
673 094 J5Ó244 1.59231 5i 352 360484 
161066 310 937 62191 777 163300

357 962 165 840 161.104 ( 18 
90 91.9 16/049 79 841 926 168002 460 
616 36 169317 820 17324 111 171078
775 172181 256 325 573 868 9% 173363 
8S 174055 119 b6.5 175044 987 17006:4 
177 333 la 512 J77076 83 129 6»3 '.26 
862 y*i 178093 251 747 179128 421 
755 900-

ISQ1 12 43 48 517 751 8-17 181 l l l  
181269 ł53 6o3 983 163096 913 154215 
454 7 0 520 7c 620 1 8509,3 554 764 627 
186250 307 31n 417 533 718 855 187069 
619 '13 169 682 904 

*90681 191296 444 49-1 623 601 961 
192219  580 676 879 193829 Pol *1235 
34 875-

W ygrane po 50 zł.
99 525 915 1025 1*4 24U 682 952 

76 2271 791 813 3579 852 1935 5228 
892 743 364 94n 79 6051 259 90 388 
580 66C 798 7106 249 348 830 912 
8*104 6-4 755 800 9600 990 .0070 357 
os3 11127 626 925 73 76 12631 13138 
17 isS 328 796 14084 15008 122 924 
17399 723 28 ?09 18040 636 20225 46 

749 817 46 {91 21658 22295 S56 
482 500 95 638 878 83 23012 109 500 
2424o 582 888 26712 20335 450 9o3 
2710?’ 304 38 801 28018 167 588
29864

3009* 133 381 464 81 710 31801
32103 640 893 33457 628 34227 570 
*44 85496 621 634 30416 52 709 373-. 
T7=> 807 22 983 38194 422 91 40287 
5 l" 41023 152 499 502 C58 42195 40C 
<318" 911 44079 472 959 45017 23 
931 46741 47276 698 907 3,8 24 48862 
905 49512 51 78 752.

50**} 959 52108 205 5301.3 109 £.7? 
5(3 1? 798 909 55456 754 819 32 63
Bestó ft-n 57661 706 58165 72' 8 i'.:
m  79 229 351 563 896 60504 21 633 
746 83 61043 857 2158 63392 Sól 64872 
<19 65%'S 114 66 927 66738 839 6717! 
413 68216 4**0 25 60!; 69670 716 70004 
J33 556 57 500 7J73I 969 72ii17 7418'. 
209 501 14 662 7:5069 401 7«.242 64& 
77137 212 28 47 51.8 411 43 S S i 78289 
600 79104 469 566 80131 502 974 82732 
10 83113 260 310 38 M34 $ 842 62 76 
962 83153 28 62 669 715 64 86110 206 
776 886 99 87057 71 94 855 8SS27
89610 111 90132 287 395 489 91028 353 
4*9. 745 1*2020 59 568 656 75 93335 585 
94201 803 60 952c4 758 80 905 06003 
63 706 854 85 07085 634 98123 677
99113 704.

100276 560 726 101801 102069 599

pr 50 z ł.
91 356 106-3 857 2236 3364 5051 

6152 758 8270 609 9839 10258 11518 
12290 13441 613 745 838 !4"51 15495 
992 15487 17050 676 18347 5o 637 
19356 21673 i 2140 204 449 55 71.8
26137 27319 28558 7*8 84 22253

30531 663 31217 800 3301 424 737 
84421 59 35265 367 633 (>45 86489 762 
.37038 725 08 38676 40616 41721
42747 43551 46617 47797 49161 755 
967 50090 235 873 51457 53106 395 
5J371 462 *.9767

61751 6.3511 64249 65170 66623
67342 774 68119 69101 60 5 70*01 99/3 
71644 7.19 993 75071 12) 576' 77010 
13.3 393 78901 83011 8419; 85632 72., 
,6030 84' 292 88i.09 89046 841 90364

852 103008 60 489 966 104267 586)9148? 92688 93309 578 671 96383
991 10-5164 437 75 713 »33 88 996 
106240 440 696 747 884 107054 .369 
9,86 11)8109 470 109437 506 835 994 
110109 411 46 552 1 1 1 6 2 6  112u29 205 
517 643 862 113038 97 784.

18071' 131001 201 339 730 S2Ó
1323)-9 4*59 550 908 133053 921 90
174270 807 135151 471 680 875 971 
157237 316 138246 352 1.30915 69
110691 773 8.85 1410.34 119 323 522 38 
650 112340 143327 546 C7C 861 1440.32 
425 836 145158 273 481 620 77 146147
505 486 594 147406 552 93 645 769
149636 780 881 150488 836 909 151012 
15 l&l 259 470 872.

152643 153445 754 154224 225 244 
275 666 764 155035 140 654 £23 531 
156135 158 m  644 157418 754 957 
158013 015 613 743 957 159062 948
169028 54 728 161050 5733 162376
641 103127 188 315 790 164842 957 979 
165145 211 1,36 809 979 167683 168064 
3.16 fe68 |u9612 172271 269 524 23 (41 
646 "88 173137 14/ 237 315 41.5 (49 
684 696 80$ 985 174047 ,183 670 175128 
2% 254 563 176111 071 1771.36 178662
!7<* 13,3 181216 331 378 95? 18.3662
184554 932 185345 539 1 SOUS! 060
187 128 40 851 1S802 40 552 19142
5*90000 170 210 .100 453 534 181 161 
44.3 511 598 602 192032 0S4 560 952 
145065 194051 739- 
Po 00 złotych

131 ciągnienie
G łów ne w ygrane

50000 zł. 182097
2500(1 zł. 160798.
10000 zł. 7-1446 112752 187282

189438
5000 zl. 26994 1500-10 35603

50914 154795.
2000 zł,. 01084 73729 187839.
1000 zł. 40680 111723 137611

154140 169318 184124
500 zł. 29857 34931 84622

146443 149412 152931 157960
159869 162091 161966 172811
174984 177437 186464 18G923
189314

400 zł 11011 27546 2810!)
30643 33127 34097 39905 72635
79399 83630 84147 87282 93781
102049 lu4413 121355 145357
111861 162980 109578

300 zl. 11225 11880 15598 23027 
28244 33353 64211 70609 71520

97660 7!) 900 99077 100002 7»ó 
1-0079 266 lOzl 14 820 103593 106085 
528 107662 705 109916 111903

114146 348 116000 117971 1ZU3I
718 Out 7.j 9" 122318 123101 45 121416 
.125001 126459 127690 1*8838 855
129(51 130570 83 131078 238 521 *10 
13292,3 131.801 135096 509 7 i 981 1374*3 
1.38327 7-17 110622 1 10018 113493
144371 1'.50J9 382 495 116558 718
118072 287 J*9*Si4 150041 329 5-49
15171*. 152722 153137 914 154697
155039 544 801 81 16*856 160063
161481 162179 163644 1 444.13 260
10..571 642 859 107002 108088 758

170001 17 -106 233 33.4 165 174140 
717 175551 695 858 996 177042 56 273 
(77 5 47 1 78903 1S078 61 958 188809 
184399 599 700 135909 19051 U.8594
097 190488 537 003 28 191837 192094
719 807 193729 S70 949 191589 195333

IV ciągnienie
W yg ran e  po 2 0 ) z ł.

1236 670 2503 34 923 95 3597 4263 
699 932 5066 454 006" 395 572 604 
7141 41o W  705 812 62 9173 11010 
21 12690 13022 14156 422 6? 15565 

, 16453 600 71S 17549 889 JO'. 18830 
19371 "13 85 21334 23637 202'O 422 
27028 218 461 28803 3013 297 925 
31172 511 725 32430 321 729 dó9
33022 35148 74 133 36885 37104
384,88 867 39010 J49 210 42J30
43552 993 15205 53 46425 752 4b831 
49473 545

50017 58 101 968 5I42& 52186 321 
70 507 752 53034 4755 721 54801
55270 833 58531 59703 8C2 01093
127 862 62138 823 0333óy 343 64793 
875 0364U 71 66267 422 904 67045
9-sl ÓSU5S 992 69.505 796 71857 7 460.) 
75426 76435 774i2 53 70 38<. '9110 
208 755 81814 25 82758 83041 407 29 
84178 86100 19 87626 33 58031 97 
100 87 24*j 469 .42 89109 90069

91110 254 92341 436 93403 94822
95098 39. 694 96474 97063 209 97' 
98358 41 99131 305 647 810 44 932 

100420 1 01858 S31 102731 93*'
103140 933 J05412 649 1001.48 107381 
830 J08110 1(0150 4.51 G88 871 11&1S4 
1148.3 113051 -117 919 117430 43/ 0.% 
080 772 1191)1 351 120969 729 Ku 8*7 
121892 951 122190 453 831 1231)0
1-J4-230 573 8.32 13307! 4 41 007 1JU9M 
1277H0 771 128^31 139100 131401 708 
400 132733 136637 13 4023 74*) 135502 
330 410 135323 383 137132 431 505
13881 i  828 13924" 838 111482 1 13402 
15 498*2 3 43011 292 581 3 40338 739
117450 549 808 148091 1 49057 BS4 482 
73H 159481 783 801 1.32902 1534.0
155872 "52 130008 10S 588 157379 901 
158U81 135 o 10 10012.*, 209 408 102195 
309 0U2 10361 1 104377 11.5*227 10315)1 
107303 889 800 1842.9 10911)1 IW#62 
171301 557 752 172271 173050 174521 
501 032 050 175314 170004 900 17*13:. 
201 607 681 178190 053 631 753 I-i] 503 
9&2 182870 988 183170 500 .364 04-4
184088 185307 4,% 186173 514 081 74.1 
1751 741 900 188199 76.1 79S >£1
139120 156 169 660 667 191117 192009 
297 675 711 193062 191697.

Żałobna manifestacja bezrobotnych
po zajściach we Lw cw ie

A jen c ja  T e legra fic zn a  „E xp res“ 
donosi ze Lw ow a :

W  środę popołudniu grupa
bezrobotnych prz;*była na ulice
Akadem icką, która w  aniu wczo 
la jszym  była terenem  tra g icz ­
nych zajść i urządziła mani-
f p.3tację żałobną ku czci o fia r  
tych zajść, a w  szczególności ś. p 
W ładysław a Kozaka. Kozak, zra­
niony na ul. Akadem ickiej, p rze­
w ieziony do szpitala, zmarł, nie 
odzyskawszy przytomność.. De­
monstranci z odkryttm i głowam i 
wysłuchali w  m ilczeniu k"bu  
przem ówień żałobnych, * poczem
rozeszł* się zupełnie spokojnie.
Pogrzeb  o tia ry  zajść. Koząka, od-

PO 50 i ł .

Najkorzystniejsze źródło zakupu

KEEPftTY, KAWY, KAKAO
Na miejscu palarnia T  M A . I T F f  
W łasny import herbaty •• l lr ł *% Ł L v

M arszałkowska 89 i M azow iecka 5

3S1 868 912 2131 201 89 906 30 
3026 06 52 721 007? 229 562 7200
660 9217 661 10148 419 11038 130 
12012 15017 764 9u6 14210 33t 566 
15072 /Ji 908 163Su 1781.8 1825o 652 
19715 2054‘ 2l5oO 22503 23061 24365
661 25020 928 2626z 27472 731
28139 76 523 oO 888 29380 30057 
51874 32285 -71 33507 827 34500
35529 JÓ252 37127 063 38280 4Y3 
393 39447 10425 41276 -.2287 363
8b 99) 4306' 500 44395 46747 47665 
49450.

ńObJO 51221 52672 736 >4259 514 
747 55510 700 91 56200 58.18 873 
83 59231 413 952 60356 61129 o J 
626 767 7b 87 829 6371)0 54520 951 
85819 60367 67206 68556 6)087 502 
71437 72087 280 966 74812 77Co4 
79192 639 80U 80524 614 81424 637 
83142 492 863 955 Sf 8426j 918
85006 313 87110 53o 8817' 227 89989 
91184 793 919 92660 93095 361 824 
987 944i4 737 97637 99154 721- 

10(5807 303 101038 871 102478 0 47 
078 10150- 106009 Obi 106590 ‘Ji 5 
10.09S 110280 788 111340 11258?
1? 431 y 533 921 115204 *213 101*28 314
118088 120535 7*2*2 12*2571 047 898 98? 
128464 121213 700 127209 409 003
12800" 11 12"280 130301 850 131855 
9*6 133031 817 130030 138l8n 153 
110003 405 840 848 881 111917 142020 
187 489 998 14302*2 745 SOG 111082 201 
S8*2 115027 138 350 589 026 036 801 
147352 779 799 119515 859 920 151984 
152101 515 80i 153060 229 459 500 
154902 155180 150371 157282 500 504 
158280 782 139197 770 161619 83S 
102827 16342U 557 100603 1082,55
171350 172131 454 903 173130 3)3 8Ł3 
174587 975 17.5015 481 170082 boO
r.n ris  230000 1912S( 357 1S20S1 ios
42S 183380 1*85392 180803 187082 078 
840 18800.J 769 190030 191204 412 565 
192100 351 400 193410 191053 989

łv szereg aresztowań wśród tych, 
k tórzy zorgan izow ali w e w to ­
rek n ielega lny pocnód. A resz­
towano 14 osób z pośród zna­
nych po lic ji ag ita torów  i pod­
żegaczy : K aro la  Matuszewskiego, 
M ichała 'M azurkiew icza W łady­
sława Rutkę, H ersza W aifisza , 
Szlomę Fuchsa. M ichała M arci- 
niszyna, Teodora Salam iego, Mo- 
sesa> Flussera, M ichała C.ieduń-1 
skiego, Kazim ierza T rick iego , To  
biasza Bikę, M ichała Ladę, Jana 
Hachiuka i M ichała Haniszczaka 

W  wyniku w torkowych tra ­
gicznych zajść z bezrobotnym i 
zorganizowano dodatkowe robo! v 
dla bezrobotnych, przy których

będzie się IG om na koszt m iasta, zatrudnionych zostanie 200 osób.
W  zwuązku z tragicznem i zaj- W  najb liższych dniach urucho- 

ściami po lic ja  przeprowadziła  ca- mione zostaną dalsze roboty

IGO zł. za zjedzenie podeszwy
Oryginalny zakład ucznia z handlarzem *win

Szatkowski pociął skórę ne kawaiki 
i p izy pomocy pół kg. chleba i lrtra 
kawy, w ciągu 2 i pół godziny zjadł. 
W ieay Gryczuk wręczył Szatkow­
skiemu pieniądze, lecz handlarz po­
czął protestować usiłując nawet po- 
bić ucznia, tłumacząc się, żc załoivł 
się tylko dla żartu Kres scysji poło­
żył policjant, przeprowadzając po- 
waśnionych na posterunek policji, 
gdzie zakwestjonowano pieniądze 
za.ączająe je do sprawy*.

Wczoraj odbrła się w  sądzie grodj 
kim w Siemiatyczach sprawa, pc 
której sęazia wręczył Szatkowskie­
mu wygrane od Grudy* luO zł.

W  miasteczku Drohiczynie n/Bu­
giem uczeń V II-e j klasy państwowe­
go gimnazjum im. J. Kraszewskie­
go, Andrzej Szatkowski, oędąc u 
szewca, Nikifora Gryczuka przv ul. 
3-go Maja 4, czeka) na wykupienie 
z naprawy obuwia. W tym czasie 
przyszedł do Gryczuka handlarz 
trzody chlewnej, Gedale Gruda, któ­
ry zaproponował S. oryginalny za­
kład zjedzenia kawałka skóry na po­
deszwy, ważący 15 dk., a gdy zje, 
Grudę wręczy mu za to 100 zl 

Zakład doszedł do skutku. Pienią­
dze wręczono Gryczukowi aby oddał 
temu, komu przy padną w udziale.

Areszfawaiiie 11 kcirunistow
w  w ojew ództw ie stsnisław cw skiem
S T A N IS Ł A W Ó W , J5.4. W  Bole- wego w  Stryju

Konkursy modeli latających
vu okresie od 25 czerwca do 10 lipca

Ogólno - krajowe zattody modeli

1044]:*.
142528

80193 100534
120780 121411
155473 1668(30.

250 zł. 9245 12625 12721 28690
29013 33476 40647 43208 5094G
55990 60059 61341 72901
76005 80113 90902 95713
99061 107562 113948

116557 latających, organizowane rok rocznie
odbe-

12*2832
139792
155491
109101

131351
139876
360583
174706

134510
143810
165650
178137

74188
9716G

116761
137482
151941
1666U()
179747

191061 193725 193811.

W ygran e po 203 zł.
1089 3761 4304 436 704 5095 300 

6209 443 958 7997 8110 91 10059
'1157 273 499 538 13429 8.57 14466
582 15496 667 16872 536 17904 19912 
70 20315 96 964 21543 66 779 891
22337 67 813 24014 25176 26i>GO
27127 40 770 28360 477 29072 3022" 
842 «06 900 31748 830 32273 330;.7 
35356 707 3G080 37134 38170 231 
39*280 M  40207 67 891 43577 62:»
765 46322 567 706 47208 987 48150
44027 613 31600 03 (.4106 282 356 
504 92-1 56123 57616 58159

61068 104 366 670 6518.’ 408 749 
66167 67622 69634 71005 12870 74061 
874 761S3 78U20 790 £074. 82727
85867 86935 87129 88148 >73 8900/ 
a60 753 90( 75 527 9Zb96 93509 91316 
677 9641.4 73 606 15 97301 32 99237 
100935 101807 102424 C40 715 a04l51 
335 515 710 47 901 105525 72!) 100237 
610 107180 823 108784 109574 81) 
937 110014 306 579 995 111156 9*2 i 
112006 877 113545.

114101 115033 92015 110150 223823 
925 117412 119637 120487 ŻBU ISaSjiB 
122298 12417-* 2F3 351 1'26088 53»9J. 
126330 127010 129122 130)70 131372 
410873 132342 421 13565 8.1 .30 80 > 
154736 823 136077 112 137892 138223 
140005 733961 1-1)221 14380'7 1443,1 
474 146364 147709 829 148243-88
149363 uó9 90 «4a 967 lbli/24 £74 
152308 869 153970 154117 335 897
J5-j24S 156556 820 15771*0 1)8501
897 159507 1CG257 347 930 lbl054 
373 162171 671 164571 164507 160960 
277 389 855 łiO 167275 850 lb839ł
580 835 109197 1*034.8 Gal -83
171833 172439 560 K 38o5 ,4076
934 1776)0 25 942 178 870 180366 15 
•189 181770 183732 18* 4u6 180119
450 59 187472 995 188038 139748
190)876 980 191830 192237 71 195293 
984 194193.

150335 przez zarząd główny LOP!*.,
dą sic w roku bież. w termini : wcze­
śniejszym niż zwykle, a mianowicie 
w okresie od 25 czerwca do 10 lipca.

Po doświadczeniach lat c„tatnich 
regulamin zawodów obecnych uległ 
zasadniczym zmianom. Regulamin o- 
becny przewiduje tylko trzy kate­
gorie.

Kategorja „ A “ obejmuje modele
belkowe, z któremi będą mogli óie 
zgłaszać tylko juniorzy, a wiec 
młodzież do lat 16-tu.

Kategoria „B ‘* ooejmujc modele
kadłubowe, tak jednopłaty* jak i
dwupłaty o całkowicie dowolnej 
w ielkości.

kategorja „C "  obejmuje modele
który cii konstrukcję i kształt pozo­
stawia się pomysłowości zawodnika.

W  pot tczcgółnych grupach prze­
widuje się odpowiednią ilość delego­
wanych zawodników, a mianow icie w 
grupie 1-ej — 2-eh, w grupie It-ej 
— 3-ch i w grupie Ill-e j —  2-ch.

Każdy z zawodników* w grupie I-ej 
ma prawo zgłosić do zawoflów tylko 
awa modeie z kategorji „A ‘‘ belko­
we.

Każdy z zawodników w grupie 
1 I-ej i 11I-ej ma prawo zgłosić do za­
wodów po 2 modele kategorii „B“  i 
po jednym modelu »utegoij. *. 
Modele będą oceniane osobno za czas 
i za odległość, tak z ręki jak i z zie­
mi.

Modele kategorji „B*‘ grupy ..b“ 
przeznaczone do nagrody za m *ko- 
r.anie maj*ą minimum b. ograniczone. 
Muszą wykonać lot z ręki, w którym 
osiągną czas lotu 29 sek., lub odle­
głość od metrów*. Dotyczy to zawod­
ników grupy 11 -ej natomiast mini­
mum dla zawodników* grupv Ill-e j 
wynosi 30 sek. lotu lub 110 m etijw  
odległości.

Wszystkie modelp, biorące udział 
w- zawodach mogą być napędzane 
tylko gumą. Zawody* dla modeli szy­
bowcowych odbędą się w- innym ter­
minie w terenie górzystym przy jed­
nej ze szkół szybowcowych,

chowie w woj. Stanisławów skiem 
aresztowano 6 działaczów  komu­
nistycznych, u których znalezio­
no n ielegdlne wydawnictwa i 
druki agitacyjne. W szystkich a re­
sztowanych oddano do dysno- 
zyc ji prokuratora sądu okrągo-

A r * ^  ov. ań wśród komunistów 
dokonano rów n ież na sku*ek prze 
prowadzonych rew izy j w  K a łu ­
szu. P ięciu  aresztowanych człon­
ków partji komunistycznej odća* 
no do dyspozycji prokuratora są­
du okręgowego w Stanisławow ie

Fałszywe ptentątize
krzyżdw  i figur nagrobkowych

Centrala Służby śledczej otrzyma­
ła raport o niezwykłym* wypadku fal 
szcrMwa p.eniędzt W  mieszkaniu 
bezrobotnego Waciawa Bagińskiego 
ra kolonji Stawki pod Sławkowem 
w Olkuskiem nntrntiono na warsztat 
lalszcrski monet 1 i 50 gr.

Kze.z znamienna, że materjał do 
wyrobu falsyfikatów pochodził z krzy-, 
żow i figur metałowydi, rabowanych 
z grobów na okolicznych cmenta­
rzach. Bagiński i kolporterzy falsyfi­
kat, >w zostali aresztowani. Skonfisko­
wano rów n ież fa łszyw e monety.

A _ B _ C  s g g i j o w g
SEKCJA KOI ARoKa  WARSZA­

WIANKI
W arszawianka utworzyła sekcję ko­

larską i przyjmuje bezpłatnie zapisy 
na członków.

nej podroży »iaokolo świata, guzie ro­
zegrał szereg meczów w japonp, ln- 
djach, Afryce , t. d.. powrócił do Cze 
choslowacji. Mcr.zet zapou .acta roi 
stame-s ę i  czynnem żvc.em aportowen,

ZAWODY SZERMIERCZE W  W AR Prawdopodobnie me uczyni tego jesz-
S Z A W IE

Dnia 25 i 26 b. m. stołeczna Legja 
orgarózujc turniej szermierczy o pu- 
har attache poselstwa s/wed/kiego 
v* Warszawie. P.erwszego dnia w so­
botę, o gpdz. 16 ej, rozegrana bidzie 
r-zpada, a następnego dnia, o godz. 
8.3U —  szabla. *

Zawody tc, które bedą jednocześnie 
siódmą skole eliminacją przedolimpij­
ską, mają zgromadzić naiwybitniej

cze przed tegorucznemi rozgrywkami 
o puhar Davisa. Powstaje jedna? py­
tanie, czy meirzei bodzie miał prao o 
bronić barw i rechosłow acji w puha- 
rze I)a\isa.*Tak długotrwała podróż 
bowiem pozostaje w wybitnej sprze­
czność. z przepisami o amatorstwie 
NIEMCY - -  HISZPANIA O PC HAK 

DAYTSA
Za tydzień, a mianowicie w aniacli 

24— 26 kwict.iia r. b. Niemcy walczyć

Smieić hohaterskiegii żołnierza
podczas ratow ania dzieci

szych szermieizy z c.ilej Kolski. ł'o będą z HLszj.anją w  tenisie o puhar
Davi(p. Hiszpan e zaDroponowak jed- 
nudniową przerwę w zawodach /e 
względu na to, >.e czołowy tenisista 
fliszom,ski. Maier, bierze zarówno u- 
dzla! w grze pojedyncze] jak i po­
dwójnej. Niemcy jednak odmówili^ 
motywując tem, że i Craujm znajduje 
się w identycznej sytuacji.

tych zawodach Pol. Zw. Szermiep zy 
ustali skład grupy olimjiiiskie: która 
prztjd/ie przez obóz przedolimpijski 
\ę Warszaw 1c
MENZEL W RoCIL DO CZECHC 

SŁOWACJI
Najlepszy lemsista czeski i czołowa 

rakieta świata, Meuzel po 9-micsięcz-

Tiotryńskł i Hebda wyeliminowań;

N a drodze, prow adzącej z ma­
jątku Solec, gm. R ata js, do Go- 
styuinŁ, spłoszyły się konie, za­
przężone do bryczki, w  której je ­
chał w łaścicie l maj. Solec. K le­
mens Roszkowski. Z przeciwnej 
strony jechał samochodem w ła­
ścicie l majątku sąsiedniego, Ra­
taje, Józe f Iiig e rsb crger . Konie 
Roszkowskiego spłoszone odbla­
skiem zachodzącego słońca w  lu­
strach reflek torów  samochodo­
wych. poniosły, wyw róciły brycz­
kę. z której WJ padł Roszkowski, 
zatrzym ały się. dopiero zaczepia­
jąc bryczką o słup podpierający 
przewody elektryczne.

N'a m iejsce wypadku zb.egl! 
się w łościanie Rzucono się na ra- 

i tunek Roszkowskiego, którego

przew ieziono do szpitala samo­
chodem U igersbergera  Jedno­
cześnie za jęto się końmi. W  chw.- 
1- w yprzęgan ia  z zaplątanej 
uprzęży Kun w yrw a ł się w łościa­
nom i pogalopował do Gostynina, 
wyw ołu jąc porłoch wśród m iesz­
kańców.

P rzy  zbiegu ui. Zamkowej i 
Rynku galopującem u koniow i za­
stąp ił drogę starszy strzelec 2*2 
P. p., stacjonu jącego w S ied l­
cach, Ław ard  Jagódzki, lat 2*2. 
Rozbiegane zw ierzę całym  impe­
tem wpadło na Jagódzkiego, tra ­
tu jąc go. Jagódzk iego strasznie 
zmasakrowanego kopytam i koń* 
skiemi przeniesiono do m iejsco­
w ego szpitala, gdzie, nie odzy­
skawszy pi zytomności, zmarł.

W  dalszym ciągu m iędzynaro­
dowych zawodow tenisowych w 
Atenach gracze nasi uzyskali na­
stępujące w yn ik i:

T loczyński p rzegra ł w ćw ierć­
fin a le  z Jugosłow ianinem  P a lla ­
dą 4:6, 3:6, a Spychała został pc 
komun* rów n ież przez Jugosło 
v ianina R ukuliew ica 4:6, 2:6. 

Hebda pokonał Zadniego u .3.

6:0. W  grze podw ójnej paii para 
polsko-angielska Jędrzejowska —  
York  w ygra ła  z parą Kovac —  
Galley 6:0, . 5. W  grze  m ieszanej 
para Jędrzejowska —  Hebda po­
konała pai*ę Som ogyi —  D ittc 6 :0 
6:1. W reszcie para polsko-fran­
cuska Spychała —  Barb ier odnio­
sła zw ycięstw o nad parą grecką 
Ksyóis —  M ichaelides 10:8, 6:2.

Jęari:ei&v?ska bije Harn
a Hebda K nkuijev ica

A T K  W  15. 4. N a  m ięanynarodo-
wy*m turnieju tenisowym Jędrzejow­
ska w środę walczyła w p/.Óinaie gry 
pojedynczej z Niemką flłbm, 'bijąc 
ja  6:2, 2:6, 6:2- Zwycięstwo nad do.- 
skonalą tenisistką niemiecką jest du 
żyru sukcesem Polki i wskazuje na 
jej doskonała formę.

\V turnieju o puhar króiu Jerzego 
Hebda odniósł również sukces w po

»Ł»ći zwycięstwa nad czołowym tcrii 
sistą .Tugosławji Kukuljevicem w 
trzech setach 6:4, 3:6, 10:8.

W  tym samym turnieju Tłoczyń- 
s?i został wyeliminowany przez Gre­
ka Nicolaidesa 4:0, 6:4, 5:7.

W grze mieszanej para polsko- 
francuska Spychała - Barbier prze­
grała z parą jugoslow:ań„ko-duńską 
Kukulje,ic - Sperling 6:4, 3.6, 0:6.
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Ludzie-odbiorniki słyszą
fale nadaw ane przez radiostacje

Do na jbardzie j n iezwykłych za 
pa dek, jak ie  można było zaobser­
wować w  kilku w yjątkow ych  w y­
padkach w  ciągu ostatn ich  lat, 
za lica fć  n iew ątp liw ie  należy fe ­
nomenalne zjaw isko „żyw ych  ra­
d ioodb iorn ików ". Rzecz polega na 
tem, ż e  is tn ie ją  w yją tkow i lu ­
dzie, na oko zupełnie zdrow i i bez 
żadnego defektu, którzy są w  sta­
nie odbierać wszelicie audycje ra- 
djowe, bez pomocy jak iegoko l­
w iek odbiornika technicznego. 
N a jw idoczn ie j fa le  eteru dzia ła­
ją  bezpośrednio na jak ieś kom ór­
ki w  mózgu tych ludzi.

N iedaw no stw ierdzono podobny 
wj-padek w  W iedniu. N iezw yk łą  
zdolnością odbioru fa l rad jow ych  
odznaczał się tam pewien in ży­
n ier. W łaściw ość ta prześladow a­
ła go ustaw icznie i stała się dlań 
p raw dziw ą p lagą. N ie  można by­
ło mówić w  tym  wypadku o halu­
cynacjach, ponieważ w szystk ie 
odbierane tony zawsze najdokład­
n ie j zgadza ły  się z równoczesne- 
mi audycjam i w iedeńskiej radjo- 
s tac ji. W  ciągu kilku m iesięcy 
badali lekarze w yjątkow ą w łaśc i­
w ość orsrarizmu inżyniera, nie 
n a tra fia ją c  jednak nawet na ślad 
p rzyczyny w yją tkow ego  zjaw iska.

Ś P IE W A J Ą C Y  B U C H A L T E R

Rów n.:,i nadzw yczajny je s t  w y ­
padek. k tóry op isu je p ro f. dr. 
A ve ry , k ierow n ik  londyńskiego 
szp ita la  św Jerzego dla nerwowo 
chorych. Do szpitala sprowadzo­
no pewnego dnia nowego pacjen ­
ta, Jamesa Huxleya, z zawodu bu 
chaltera, k tórego rodzina i oto-1 
czen ie b iurowe podejrzew ało o 
chorobę nerwową. C ierp ien ie bu­
cha ltera  polegało na tem, że dość 
często najzupełn iej niespodziewa 
n ie  zaczynał nucić p rzerob ie  me- 
lod je, albo w ygłaszać jakieś prze­
m ów ien ia. D r A v e ry  przypusz­
cza ł początkowo, że H uxley ma 
chorob liw ie  rozw in iętą  w yobraź­
n ię  i poddał pacjenta na pew ien 
czas obserw acji. P -ze z  kilka ty ­
god n i obserw acja  nie dawała w y­
niku. Pac jen t zachow yw ał się naj 
zupełn iej norm alnie.

Pew nego  dnia zaszło jednak 
Zdarzenie, które w yjaśn iło  całą 
sprawę. IIux.ley spacerował w  to 
w arzystw ie  innego chorego pt 
ogrodzie  zakładowym. Na w eran­
dzie siedział asystent p ro f. A ve- 
ry  i p rzeg ląda jąc  pisma ilustro­
wane słuchał jednocześnie audy­

c ji rad jow e j z nałeżonem i na 
uszy słuchawkami. W  pewnym 
momencie rad iostacja  za Dowie­
działa nadanie a r ji operow ej ? 
płyt. W  chw ili, gdy puszczono 
płynę, lekarz zauważył, że spokoj­
nie dotąd spaceru jący H uxley  za­
czął ręką wykonywać ruchy, jak- 
gdyby dyrygow ał ork iestrą, a rów  
nocześnie zaczął głośno nucić. Po 
dłuższej chw ili zdumiony Icka,A 
stw ierdził, że pacjen t dokładnie 
pow tarza w szystk ie m elod je na­
dawane przez rad jostację , cho­
c iaż nie słyszy ich wcale.

Q swojem  odkryciu natych­
m iast zaw iadom ił podniecony asy 
stent naczelnego lekarza. Hux- 
lcy ‘ a poddano najrozm aitszym  ba 
daniom, W szelk ie  próby s tw ier­
dzały, że organizm  jego  bez żad­
nego technicznego przyrządu od­
b iera  dokładnie wszystkie audy­
cje jednej z rad jostacy j an g ie l­
skich. N ie  przeszkadzało odbioro­
w i nawet zam knięcie pacjenta w  
pokoju specja ln ie uszczelnionym. 
Równocześnie stw ierdzono, że 
H uxley słyszy tylko jedna stację, 
w zg lędn ie audycje nadawane na 
fa lach  określonej długości, nie 
reagu jąc na transm isje na dłuż­
szych lub krótszych fa lach .

O T U M A N IO N E  G O ŁĘ B IE

N ie ty lko  zresztą ludzie, ale tak 
że i inne stw orzen ia  reagu ją  na 
fa le  rad jow e. Fak t ten stw ierdzc 
no ju ż  niejednokrotnie. Np. g o łę ­
bię pocztowe, jak to ju ż  w ielokroć 
nie zauważono, tracą o rien tac ję  
w  pobliżu silnych rad jostacy j na 
dawczych i na jczęściej krążą bez

CHłM. »«* » !„* » . SOWMttfl’ WVAS*Z

radnie dookoła masztów anteno­
wych, odlatując dopiero wówczas, 
k iedy następuje dłuższa przerw a 
w działalności stacji. Słynny szó 
sty zm ysł gołęb i pocztowycn zo 
staje na jw idoczn ie j zaburzony 
przez fa le  radjowe.

N IE W ID Z IA L N E  U D E R Z E N IA  
Spostrzeżenia te mogą nas na­

prow adzić w  przyszłości na nie­
znaną nam jeszcze tajem nicę. U 
ła tw ić  zbadanie ta jem n ic mogą 
nam obserwacje rzadkich wy pad- 
kow, zdarzających śię od czasu 
do czasu. W  F ila d e lf j i  np. leka­
rze amerykańscy badają obecnie 
dziwne zjaw isko s ilnego nałado­
wania elektrycznością  ciała pew ­
nego M-letnieuro chłopca. Chłopak 
ów uskarżał się często w  domu, 
że n iespodziewanie go ktoś ude­
rza, a żadnego człow ieka w  pob li­
żu nie w idać. Początkowo uważa­
no to za przyw idzen ia , ale kiedy 
skargi chłopca pow tarza ły  się, ro 
dzice zw róc ili się do lekarzy. Już 
wstępne badania wykazały, że cia 
lo chłopca je s t stale n iezwykle 
siln ie naładowane elektrycznoś­
cią. S tw ierdzały to wszystkie apa 
raty badawcze. W yładow an ia  nad

m laru elektryczności odczuwał 
chłopak jako uderzenia.

Ż Y W Y  M A G N E S  
Rów nie ta jem n iczy jes t wypa 

dek z pewrnym m arynarzem , który 
uzyskał przezw isko żyw ego m ag­
nesu". M arynarz ów  jes t w  sta­
nie ig łę  kompasu skierować w  do­
wolnym  kierunku, bez dotykania 
je j. W ystarczy, je ś li zb liży  swój 
wskazujący palec na od ległość 5 
centym etrów  do kompasu. Od te j 
chw ili ig ła  kompasu posuwa się 
posłusznie za je go  palcem, nie 
dbając o b ieguny m agnetyczne 
ziem i.

Jak w sensacyjnym filmie ■ M

W e dnie miEjoner w nocy —  bandyta
Sensacją N . Jorku stało się a- 

resztowanie jednego z m ljone- 
rów, w łaśc ic ie la  p ięknego pałacy­
ku p rzy  Pa rk  Avenue, H enry 
Oaker‘a w jednej z najpo-lrzęd- 
nie.iszych knajp w  dzie ln .cy  por­
tow ej. H is to rja  przygód  Oaker‘a 
od roku 1934 je s t k lasycznym  
przyk ładtm  podw ójnego życia 
przy  zupełnym rozdw ojen iu  w łas­
nego ja. Oaker zażywał w  spoko­
ju  zebranego m ajątku i c ieszył 
się uznaniem w  sferach  handlo­
wych i przem ysłowych N  Jorku.

1934 r. w  tryb ie tyc ia  i bycia Ibandytów  Oto 
Oaker‘a zaszła zmiana. Pu n k tu a l-1 Avenue 372. 
n ie o godzin ie d z ies ią te j w ;eczo- 
rem bez w zględu  nawet na obec­
ność gości udawał się Oaker do 
swej sypialn i i kładł się do łóżka.
Tak  było codzień. Ale domowni­
kom wydało się conajm niej dziw- 
nem. iż  m imo tak wczesnego u- 
aawania się na spoczynek, pan 
domu m iał w yg ląd  człow ieka zmę­
czonego, o b ladej tw arzy  i pod 
krążonych oczach, jakgdyby całą 
noc spędził poza domem. Tak

mój adres : Park

Od pewnego czasu, na wiosnę trw a ło  czas dłuższy bez zm iany.

Niewielu Francuzów wierzy
w Ligą Narodów

Dziennik paryski „L e  Journa l" 
zorgan izow ał wśród swych czyte l­
ników ankietę w sprawach p o lity ­
ki b ieżącej.

Redakcja otrzym ała około 
114.000 odpowiedzi. N a  pytanie, 
czy pokój EuroDy jes t za leżny od 
porozum ienia francusko-niem i :c- 
kiego, otrzym ano 87.964 odpow ie­
dzi tw ierdzących  i 25.644 prze-

K tóregoś Wieczoru po lic ja  zo­
stała w ezw ana do podejrzanej 
knajpy portow ej, w której pod­
czas bójk i został pchnięty nożem 
jeden  z uczestników. Gdy po li­
cjanci nadeszli, n iebyło ju ż  niko- 

czącycB N a  pytanie, czy porożu- g 0> zos(;a}  tylko ranny. Odw iezio- 
KUCnie francusko-riiem ieckie jest nc g C (j0 szpitala. W kieszeniach 
możliwe, 78 174 czytelnikóu oc o- j eg0 znaleziono przy  rew iz ji eu- 
w iedz.a lo  tw ie r dząco, a  S( (jzp port fe le  i portm onetki, pocho- 
r.rzecząeo. N a  py.an ie, czy L ig -  jzą c e  oczyw iście z kradzieży. P rzy  
N arodów  jest zdu na przyw rócić  przesłuchaniu ranny podał się, 
trw a ły  pokój i zau fan ie w  Europ.e j ako Jonn Havelook, członek ban- 
nadesłano 21*940 odpowiedzi tw ie r  gangstersk iej
dzących, a 87.968 przeczących.

T u n e l r o d  T a m iz ą
zam iast mostu

dla pojazdówW Londyn ie jes t rozpatryw any 
przez czynniki m iarodajne p ro jek t 
przeb icia nowego tunelu poa T a ­
mizą. Tunel ten przechodziłby 
p rzez 'znany w ęzłow y punkt komu­
nikacyjny, Charing Cross. P ie r ­
w otny plan przew idyw ał wybudo­
wanie w  tem m iejscu ponad T a ­
mizą, dwupekładowego mostu,

przeznaczonego 
pieszych.

Opracowany przez kola wojsko­
we plan obrony Londynu przed 
ewentualnym i atakami lotnicze- 
mi w ytw orzy ł nową sytuację, w kiyio  ̂grobowiec 
której budowa tunelu pod Tam i­
zą okazała się bardziej celowa, niż 
projektowana poprzednio budowa 
mostu.

Rano po przebudzeniu, ranny 
rozg ląda ł się zdumiony naokoło. 
—  T c  musi być jakaś pom yłka! — 
tw ierd ził. —  Skadżeż, ja . H enry 
Oaker, m ógłbym  znaleźć się wśród

Przypuszczano, że Haveloclr. 
bredzi, albo kłam ie dla zm ylenia 
śladów. A le  około 11 w ieczorem , 
rzekomy H avelock  zaczał szaleć, 
awanturować się, w ym yślać w  
żargor.ie mętów' portowych I  tak 
kilka dni zrzędu pow tarzała  się ta 
sama h istorja . Rano Havelock 
tw ierdził, że jes t m iljonerem , po­
ważanym  kupcem Oaker‘em, w ie­
czorem zaś Oaker zapewniał, że 
je s t H avelockiem , bandytą, zło­
dziejem , członkiem tan dy  gang­
sterów.

Podczas rozpraw y w  sadzie o- 
kazało się, ku zaumieniu w szyst­
kich, iż  H avelock  i Oaker to jed ­
na i ta  sama osoba. Oaker u legał 
codzień w ieczorem  napadom nie­
przezw yciężonej mocy, przebierał 
się w  połatane ubranie tragarza, 
udawał się oo dzie ln icy  portow ej, 
napadał na przechodniów , ogra­
biał ich, a potem w ysiadyw ał do 
rana przy  wódce w  k ra jp ie , zdzie  
go w reszc ie  jeden z kam ratów 
podczas podziału łupów pchnął 
nożem O czyw iście, po w yśw ie tle ­
niu spraw y poddano Oanera ob­
serw acji w  szpitalu, gaz ie  lekarze 
Stw ierdzili typowy wypadek roz­
dw ojen ia  osobowości na tle  cho- 
robowem

Kto lep ie j ubrany —
Ribbenircp, czy Eden?

W  jednjnn z arystokratycznych | W ysy ła jąc  do Londynu p. v. 
salonw londyńskich, toczyła s ię ' R ibbentropa kanclerz H it le r  pra-
w  tych dniach ożyw iona dysku­
sja na tem at: K to  je s t najlep iej
ubranjm  m ężczyzną w  Londy­
n ie ’  Dyskusja przeciągnęła  się 
coraz dłużej i przyb iera ła  coraz 
bardziej burzliw ą form ę. W resz­
cie postanowiono odbyć g losow a­
nie.

K iedy  przyszło do zbadania 
w yn ików  glosowania, okazało się 
że nadzw yczajny wysłann ik Rze 
szy n iem ieckiej p. v. R ibbenirop 
zdobył przytłacza jącą  w iększość 
głosów, jako „n a jlep ie j ubrany 
człow iek  w  Londyn ie", gdy tym ­
czasem angielsk i m in ister p. 
Eden uzyskał znacznie m niejszą 
liczbę głosów i przyznano mu w 
tym „konkursie" drugie m iejsce.

gnął zapewne, aby p restige f i ­
zyczny tego męża sianu w yw arł 
korzystne w rażen ie na ■ A n g li­
kach. Jak widać, nadzieje kanc­
lerza  H itle ra  nie zaw iodły go...

tz y  wiec«e że...
—  W ątroba składa się z m iljo- 

na zgorą  maleńkich płatków, któ­
re skolei składają się każdy z 
350.000 komórek, tak, iż całą w ą­
trobę tw orzy  okoIo 350 m djardow  
komórek. W ątroba f i lt ru je  i o- 
czyszcza w  ciągu doby przeszło 
720 litrów  krw i. W aga  norm alnej 
w ątroby ludzkiej wynosi l'A  do 
2'A  k ilogram a.

G R O B O W IE C  S T A P O E G IP S K I
W  sąsiedztwie wielkich piramid od 

_yto grobowiec, jak przypuszczają, 
'córki faraona Szefrena. Aluinja zaefn 
wata się doskonale, r.awet zęby pozo­
stały zupeniie bulle. Na głowie księż­
niczka ma ziotą koronę, pięknie w y­
konaną, pozatem szczerozłote naszyj­
niki i bransolety.

„M ATKA NIFMIECKA” 
K.erownik narodowo - socjalistycz­

ny okręgu Frankonja wydał rozpo­
rządzenie, na mocy ktorego każda 
matka, posiadaiąca conajmniej czwo­
ro dzieci, otrzyma dyplom „matki nie­
mieckiej1*. Dyplom ten uprawnia wła­
ścicielkę do uprzywilejowanego trak­
towania przez wszystkie władze i u- 
rzędy, a nawet w sklepach handlo­
wych.

W W  CZECHSLOWAfJI 
W roku 1935 wyprodukowano w 

Joachimowie (Joachimstal) 2.920 m.- 
ligramów radu. t. j. o 170 miligramów 
więcej, niz w roku )934.

KOBIETY NA WSCHODZIE 
Rząd Iranu (Persji) odmówił wiz 

muz umanoni induskim, udającym sę 
na święto muzułmańskie w Mesze- 
dzie, na które nrzvbywaja liczne mel- 
grzymki. Powodem c dmowy wizy jest 
chęć unikania okazji do szerzenia ta 
natyzmu religijnego wśród ludności.

bardowanic Szybkość tych aparatów 
wynosi 330 km. na godzinę, a zasięg 
działania 1600 km.

POLSKA -  JAPONJA 
Handel polsko - japoński wykazuje 

stalą tendencję zwyżkową. Wysokość 
obrotu handlowego mi ;azy Polską a 
laponją wynosiła w 1935 roku 1.278 
tysięcy jenów, w roku zas 1934 zaled 
wie 268.000 jenów.

KTO ZARABIA NA CHINACH 
G‘ownym dostawcą broni do Chin 

są Stany Zjednoczont, Anglja i Cze­
chosłowacja.

KLĘSKA Gr.ODU 
Znaczne obszary Chm nawiedzone 

zastały klęską głodową. Liczba zma­
rłych z głoau wynosi kilkadziesiąt ty­
sięcy.

WEDŁHO UZDOLNIENIA
Ministerstwo obrony narodowej w 

Czechosłowacji wydało rozporządze­
nie o nowym systemie mianowania 
dowodcow (od kompanijnychT po­
cząwszy) w armji. Dotychczas miano­
wanie odbywało się według normal­
nej wysługi lat. Obecnie ministerstwo 
poleca przy mianowaniu dowódców 
uwzględniać przedewszystkiem ich u- 
adolnieme.

DŹWIG NA DNIE M0R7A 
Gwałtowna burza, iaka nawiedziła

W Iranie wprowadzono równoupraw- os Mnio cieśninę Malajską, wywróciła 
nienie kobiet i usunięto różne orto lo- w . Porcie w Singapon ozwig olbrzy-
ksyjne obyczaje, co mogtoby razić 
muzułmanów z Indji.

LO TN ICTW ^ CHIŃSKIE 
Amerykańskie zakłady lotnicze w 

Los Angeles przystąpiły ao buaowy 
dla Chin 31 jednopłatowców do bom-

Francois M aariac 31)

CZARNE ANIOŁY
Z up«w ażn iem a autora p rze ło ży ła  Helena H -lIen , vna

P o w ie ś ć
»

I z pozorną jow ja lnością  dodał:
—- Ja także kocham tego małego. A  ty byś chciała, 

abym go opuścił w  k rytycznej chw ili. Będzie tu pa­
nem i to wnet. Przysięgam  ci *— zakończył szeptem.

A  gdy  ryadal m ilczała, przyciskając ją  do siebie tak, 
że czuła je go  oddech, rzek ł:

—  Będz.e panem, pon ieważ ty  będziesz panią
\Vryrw a ła  się gw ałtow n ie.
—  N ie  jestem  tu ta j niczem, wszak w iesz dobrze... 

Desbuts rządzi sam
—  Tak, zapewne... —  pow iedzia ł —  Ale a3tir,a w y ­

gląda niew innie, a w  końcu w p ływ a  szkodliw ie na serce.
—  Doktór C la irac utrzym uje, że Sym forjon  przeży je  

nas wszystkich.
—  Oli, C la ira c ! Co on w ie ! U fam  raczej m ojej 

d jagnozie.
Śmiał się. Tak  n ienaw idziła  je go  śmiechu, że zna­

lazła  dość siły, aby otrząsnąć się z tego uroku i w yjść  
z  pokoju. Zeszła ze schodów, przeszła przez przed­
sionek, w zię ła  piaszcz i zapuściła się we mgłę, którą po­
łudniowe słońce ośw iecało, lecz nie przenikało, Dzwo­
niono na A n io ł Pański. Zapewne m ały Lassus pociągał 
za sznur. P rzera ź liw e  odgłosy syreny o tw iera ły  drzw :

robotnikom fabryk M atylda  czuła się lekka, wyzwolona 
N ie  c ierp ia ła . Św iat prom ieniał. Zycie m iało rozkoszny 
posmak, zapom niany zapach... L iczy ła , n iew iadom o na 
co, oczek iw ała ju tra . T en  człow iek  wzbudzi! w  n iej 
nadzieję.

V I I I .

U  schyłku tego dnia, choć zapadły ju ż ciemności, 
nie zamknięto okiennic. Św iatło la tarn i, sto jącej w  alei 
M albec w  Lugdunos, padało na łożko, na ktorem  leżała, 
paląc papierosa, Tota , okryta jakby całunem. Śledziła 
ruchy Andrzeja , który zb iera ł się do w y jśc ia  był to ju ż 
tylko tęgi, ź le ubrany chłopiec, który gra ł w  rugby, 
m iał brutalne rysy tw arzy  i kędzierzawe w łosy. O r zaś 
śledził w  mroku ruchy je j pięknej ręki, to zb liża jące ! brodę.

chciała staczać się coraz n iżej N ie  pozostawało je j 
w iec  nic innego, jak  spełnić drugie życzen ie A la n a : 
pogodzić się z mężem... tym  pół-warjatem , narkoma­
nem, który ją  bił... tym  wykolejonym  pisarzem , życio­
wym  impotentem...

N ie !  N ig d y ! N ig d y ! P*yłoby św ietn ie, gdyby Andrze j 
od czasu do czasu p rzy jeżdża ł do P a r jża ... i pom agał je j 
zw iązać koniec z końcem... N aogó ł dość go lubiła... 
T rzeba go namówić.

—  M uszę pom yśleć o wyjeździe... Idzie  mi o brata, 
którego nareżam...

—  Do kogo je d z ie s z ’  P rzyzn a j s ię !

K o łn ierz  jogo  koszuli był rozpięty, tak, że w idziała 
jego  siln ie osadzoną szy ję  i czarną, nieco w ysta jącą

mich rozmiarów, który pogrążył się 
v' wodzie na głębokości 60 stóp. —  
W  czasie wypadku dwie osoby zato­
nęły.

.PRZYSIĘGA POKOJU”
Organizacja b. kombatantów pacy­

fistów zorgrnicowała Dielgrzvmkę po­
kojową do Verdun w której wzięło u- 
dział przeszło 4.000 uczestników. Piel­
grzymce przewodniczył jeden z boha­
terów obrony Verdun, b komendant 
słynnego fortu Vaux płk. Raynal, któ­
ry w  imieniu zebranych złożył na 
cmentarzu poległych symboliczną przy­
sięgę pokoju.

O ŚW IATA CZESKA
W  czysto polskiej miejscowości Rn- 

kowie^, nad granicą polską, budują 
obecnie władze czeskie nowoczesny 
budynek dla szkoły czeskiej. „Dziennik 
Polski” , który zwróci1 uwagę na ten 
fakt, zaznaczając przytem, że w  Bu­
kowcu ńema dzieci czeskich a więc 
cel budowy szkoły iesi aż nadto przej­
rzysty —  uległ kontiskacie.

się w  kierunku popieln iczk i, to podnoszącej do ust pa­
pierosa.

—  N ie ! —  rozkazała. —  N ie  czesz się m oją szczotką.

Usłuchał natychm iast, gdyż m iał szacunek dla tych 
cennych przedm iotów  ze słon iow ej kości i k ryszta ło­
wych flakonów  ze zlotem i korkam i. Pa trząc  na jego  n i­
skie czoło i szklany wzrok, pom yślała: „B ędę miała
przykrości..." Cóż n ra ła  jednak począć? W róc ić  na łono 
rodziny, jak  chciał A lan , zam ieszkać w  tym domu w La 
Renauge, w  którym  zeszłego roku zm arła ich matka, 
i gdzie  trzebaby* żyć tak nędznie (w  składzie były jesz­
cze n iesprzedane zDiory z trzech la t ;  w inn ice dzierża­
w ił jak iś  jegom ość, k tóry n iszczył je  bez skrupu łów )?  
Już lep ie j zdechnąć! Jakże jednak żyć w  Paryżu  z pen­
sji. wynoszącej dwanaście tysięcy franków ? O czyw i 
ście, m ogła sobie kogoś znaleźć... Ze w zgiędu  na A lana, 
nie chciała prow adzić rozw iązłego trybu życia, nie

—  N ie  jadę do nikogo... I  aopóki nędza mnie nie 
zmusi... Zresztą, kto ci broni jechać ze mną? Tak, wiem, 
jesteś zaręczony... A le  mozesz wym yślić jaKiś pretekst...

. N ach y lił się nieco. Poczu ł na wargach je j  dłoń. Ru­
nął, jak  podcięte drzewo.

—  O szalałeś?

W stał, oddychając ciężko.

—  N ie  m ogę jechać, Toto...

N ie, nie m ógł jechać. M ia ł jeszcze w uszach rczkaz 
ojca, który w łaśn ie dziś rano szepnął mu na korytarzu, 
wychodząc od starego D esba tsa : „Zostań. Jeśli w y­
trzym asz tu ta j przez kilka tygodni, będziesz panem 
wszystk iego. Zdobędziesz tę kobietę, bez k tórej, jak  
tw ierdzisz, nie możesz żyć. Ty lko  od ciebie zalezy, abyś 
je j  nie utraci) na zawsze..."

(D  c. n.)

120-!etni solenizant
zn ak o m itym  s > ze ic e m
Kutbi Abdullach pasza, zam ie­

szkały w  m Biba (E g ip t ) ,  z chw i­
lą  przekroczen ia 100 la t  życ ia  co­
rocznie w  dzień swych urodzin 
wychodzi przed dom i strzela dó 
pierwszego ptaka jaki się naw in ie; 
W  tym roku była to wrona, którą 
Kutbi-pasza położył od p ierw sze­
go strzału.

Cala ludność B iby ,iuż od dwu­
dziestu la t podziw ia  pewność ręiti 
i bystry' wzrok sędziwego solen i­
zanta, który od dwudziestu lat ani 
razu nie chybił.
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